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Przedpłątę i ogloszenia przyjmują: 
połwidniu s wyjątkiem miedzisl ś dni 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 


` plac Halioki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszeria 
świątecznych. w Paryża przyjmuje wpicnia dla „Gaz. Narod.* 

f Przedpłata wynosi: ajencja pans Adama, Rue Clément, 4 Penis, Otto 
WIEJSODWĄ kwartalnie . ` Maazo w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
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z msiesięcmie . . . . 1 „ 50 „ M. Dukes. -L wk 18 Rudolf Mosse, 
przesyłką pocztową Beilerstktte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
: "EET" centr. eksp. ogłeszeń, Q. L., Danbe et Cmp. Woll- 
6 zeile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
Ę: Haasenstein et Vegler, Rajohma: et Froudler, w 
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i szczerych patrjotów. W szczególności zaś ape-|nia zowie „muzyką przyszłości* — to przecie i 
1 lujemy do pań naszych, do poczciwych sere pol-| Fischhof i Walterskirchen dopiero do przyszło- 
LWÓW à 19 _ lipea skich niewiast. W podobnych razach ich po-|Ści się odwołują, przyznają, że muszą sobie do- 

" parcie jest zazwyczaj najskuteczniejszem — na | piero wywalczyć w praktyce stanowisko i wpły- 

(Teatr polski w Poznania. — Najnowsza akcjajnie więc liczymy! wy stronnietwa. Co jednak niezmierną będzie 


dowe sprawozdanie magistratu nie może wy- 
starczyć, a motywa szersze mogą być skutecznie 
poparte osobiście w sejmie, przeto konieczną 


wskazywał wydziałowi lekarskiomu, że tenże powi- 
nien naśladować wydział filozoficzny, powołując ma 
się rozumieć z Wiednia Niemca kaudydata, za któ- 

w w swoim czasie niebo i ziemię poruszano, 
a przeciw któremu nawet niektórzy delegaci mający 


A zasługą i twórców ludowego stronnietwa niemiee- Z drugiej strony pod auspicjami jego rozpo- |dobro kraju na oku występował. Tymczasem wy- 

RR AE Etage re, A 3 e é kiego, i twórców nindzislnoai zebrania, i pro- caga się praca w łonie 5 a kod ję" Jako jn AE nie Awe Bao na Poz? 

| i i A dowe- Słowo donosi, j ie półoficjal- |framu przez p. Kreuziga odczytanego, i mów |jedyne miejsce pod gmac tralny wybrano | Pressy, ale za to Z pewnością 
dane EJ niemieckiego stronnietwa ludowe dyni 289 s odaja ij dy ck Ed Fischhofa i Walterskirchena, ‘to ten fakt nieby-|plac św. Ducha, i uznano potrzebę zbudowania | jego postanowieniu. Zamiast obszernie opowiadać 


wały dotąd, że na tak imponującem zebraniu 
wyborców ze wszystkich dzięlnie Wiednia ode- 
zwały się znakomite głosy ża mirem między 
Niemcami a resztą narodów Przedlitawii, że tym 
stopa sypano, earn ok. i że te okla- 
skl były umyślne, że były deonstracją przeciw 
temu rozbójnictwu  polityczugzaa eipożkak 
skiemu, które dotąd z całą żydowską wściekło- 
ścią szezwało przeciw wszelkiemy co nie jest 
niemieckiem, niemając go nawet zè Boże stwo- 
rzenie. i 


9 tojurskiego, iż ord jat metropolitalny pocią- 
, Teatr polski w Poznaniu ma bez porówna- |pnał do od „ai i tych "AR z lwow- 
nia większe znaczenie pod względem narodowym | skiej archidyecezji, którzy podpisali manifest no- 
niż którakolwiek inna scena polska. Wobec WY-| wego stronnictwa ruskiego, mianowicie księży 
rafinowanego systemu wynaradawiania polskiej | Cyryla Bukojemskiego z Łanczyna, Sofrona Han- 
ludności w tej dzielnicy naszej ojczyzny, prZeZ |kjęwicza z Celejowa, Modesta Zarzyckiego z Żoł- 
rząd pruski z żelazną wytrwałością i prawdzi: | cyowa, Michała Hrehorowicza z Horodysławie, 
| wie krzyżacką chytrością wykonywanego, tamtej. | piotra Korczyńskiego z Sasowa i Jana Kaliń- 
| gi rodacy nasi mogą mówić po polsku , niemal skiego z Sasowa. 
| tylko w stosunkach prywatnych, mogą pielęgno- Ksiądz Malinowski, jak widać z tego, ostro 
i 


dzieje obsadzenia katedry chirurgii po prof. Bryku 
toczące się od roku, na którą pierwotnie propono- 
wał wydział lekarski dwóch kandydatów, ma się 
rozumieć Polaków za granicą Austrji wybitne sta- 
nowiska zajmujących, krótko opowiemy, w jakiej 
|tarie ta sprawa obeenie się znajduje i jak takto- 
wnie wydział postąpił. 4 

Po odrzuceniu przez ministerjum propozycji 
Ng: 4 która nie wypadła po myśli ministerjum, 
bo wydział nje uwzględnił docenta wiedeńskiego 
okspatrjowanego Polaka, a właściwie kandydata, o 
którego uszy w dzieciństwie obijała się polska mo- 
wa, zażądało ministerjum, aby krajowe siły prze- 
dewszystkiem uwzględniono. Co znaczy tym razem 
krajowy, każdy się domyśli, a jak zrozumiał wy- 
dział ten wyraz, zaraz poznamy. W pierwotnej swej 
odpowiedzi zaznaczył wydział, że nie brak nam ait 
nankowych polskich bardzo goduych do objęcia ka- 
tedr neiwersyteckich a przedowszystkiem katedry 
chirurgii, mimo to pestawiono dwóch kandydatów 
Polaków z zagranicy, aby skutecznie działać prze- 
ciw naciskowi wywieranemu z Wiednia. 


Gdyby wydział zamiast powoływać Polaków 
po za krajem mieszkających, przedstawił Polaka w 
kraju zamieszkałego, odrzuciłoby ministerjum taką 
propozycję zapewne z uwagą, że nauka kosmo- 
polityczna nie zna granie kraju, a gdy wydział 
przedstawił kandydatów zagranicznych, równe kan- 
dydatowi wiedeńskiemu zajmujących naukowe sta- 
newisko, żąda ministerjum uwzględnienia sił krajo- 
wych. Przypuszczenie wasze co do żądań przez 
ministerjnm stawianych, przypomina analogiczną 
sprawę, która toczyła się przed 10 laty, a doty- 
czyła obsadzenia katedry kliniki wewnętrznej w 
Krakowie. Po wieln trudnościach udało się wów- 
czas prawie przemocą przesadzić kandydata Polaka 
obecnie tę katedrę piastującogo, a mianowicie pro- 
fesora Korczyńskiego, którego dziesięcioletnie dzia- 
lanie sanadto dużo dostarczyło dowodów, że był 
bardzo godnym tego stanowiska, na którem lepiej się 
wywiązywać prawie niepodobna. W sprawie obsa- 
dzenia chirurgii postąpił wydział lekarski co naj- 
mniej bardzo patrjotycznie, odrzucając jednomyślnie 
przemocą narzucanego kandydata wiedeńskiego, a 
stawiając dwóch Polaków, wybitne stanowisko w 
kraju zajmujących. 

Mógł wprawdzie wydział więcej naliczyć Po- 
laków w kraju, ograniczył się tylko do dwóch mo- 


A - najliczniej od 
wać ojezystą mowę prawie już wyłącznie tylko | się trzyma, kiedy pomimo wszystkiego a wszyst” 
na polu literackiem. Ze wszystkich zresztą in= | kiego co zaszło w ostatnich czasach, ma jm 
stytneyj publicznych ipa tam RE jezyk wyro- Pipo i odwage do tego, piel rozpoczynać woj- 
gowany przez niemczyznę ; nę „dyscyplinarną“ przeciwko tym księżom, któ. . ' 
reprezentacyjnych, w urzędach as s4" | rzy oŚmielili się podpisać akt, streszczający się Korespondencje „Baz. Nar." 
| dzie, w szkole -— jednem słowem wszędzie W |w słowach: „Wierność Rusi, wierność państwu, 
wierność unii !* 


ublicznem życiu panuje już niemiecki język, z 
atalistyczną potęgą pochłaniając coraz dalej i Metropolita przedstawiał cesarzowi księdza 
Nanmowicza jako jednego z najznakomitszych 


dalej tę dziedzinę słowiańską niszczącym swym 
przedstawicieli kleru jego archidyecezji, tym zaś 


zalewm. , | 
Podziwiać i uwielbiać potrzeba wytrwałość księżom, którzy zdobyli się na tyle odwagi cy- 
wilnej, że otwarcie politykę wielbicieli ks. Nan- 


niestrudzoną, z jaką bracia nasi w pruskim za- 
borze bronią języka ojczystego i w ogóle naro: |mowicza potępili, wytacza lwowski konsystorz 
metropolitalay proces dyscyplinarny. 


| dowych ideałów. . : 
| w. pośród spotęgowanego ucisku zwycięztwa- Fakt ten bardzo wymownie cechuje usposo- 
mi upojonego prusactwa powstał w najnowszych | pienie konsystorza świętojurskiego ! 
nity Bomini, igi jo ara Ciekawe teraz zachodzi pytanie, jak się ten 
4 nii go stosun r i 
2 otów. Wśród najtrudniejszych warunków, proces dyscyplinarny froto, 4 
+. ES 


po r v szy. i podstępów Pru- 

gakÓW, ur uje Q ta i i zi A 

piel owaniu aa i ojczys Paias. joświęccna 1 Wczoraj (d. 18. lipca) zebrała się w biu- 
rach ministerstwa handla komisja, złożona z rad- 


ężkie jednak mają zadanie tak ki c wzgląd na i owisko Kra- 

łą sceną przedsiębiorcy, jak niemniej także 1 ej oy pekcyjnego br. v. Lilienau, radcy dworu Pi- Mr w E AR AM duda A sta- 
opiekunowie. Widzialnie i niewidzialnie cięży p, peT nA sekcyjnego dr. Leddhina i starsze- | wiane mu przez kraj i zagranicę. 

tam potęga wroga na wszystkiem co polskie, a ke A si Pięta, a? Lotta, dla otwarcia ofert Albo Kraków jest stolicą duchową Polski, 

więc i na instytucji teatru polskiego. || Rik. sd budowy gal. kolei Transwer- | albo nią nie jest i myśl ta pozostanie dźwięcz- 

Wiedzeni troską o przyszłość polskiej sceny ej. „A ygnięcie © tem, komu budowa po-|pyrg, ale czczym i bez znaczenia realnago fra- 

w Poznaniu, postanowili przeto patrjoci tamtejsi eh EA i mi A aA b. m. | zesem! Że na czeigodnej lecz katakumbowej prze- 

utworzyć wieczysty fundusz żelazny dla| isie R 8 Br PIE handlu, br. Pino osobi- |szłogej poprzestać nie może, lecz musi i chce z 

Pomysł jano wania teatru polskiego w = o to przedsiębiorstio:; żalódwie n Pla Anega sie idei nią przekazywanej czerpać żywy zdrój ży- 

m i rze dr: ; h 

JET ai aso i oatropny wdra pezaięniws, og ych seriam e a SPee 1, amat le psa pay 

skiego, i wnet zualazł odgłos przychylny w całej wał OO O, Je nas dochodzą niejszość i przyszłość; — wskazują nie tylko je- 

Zo, Pruskiej. Sama tylko redakcja Dzienni- |". zli: tednia, JEst mowa tylko o dwóch kon: |go własne aspiracje, lecz pragnienie narodu u- 

tan raj „zębTAła w przeciągu kilku miesięcy na udział ai. ENSA i Tancreda. Co się tyczy | pątrającego w nim serce swoje, fakt istnienia w 

biazgo 7 7883ł0 ośm tysięcy marek niem, z dro-| C218 krajowców w tem przedsiębiorstwie. ol-j pim najwyższego przybytku nauk i sztuk pięk- 

ike wych składek, wyneszących zazwyczaj po ||Tzymiem, to jaż w warunkach ogólnych, n8ta-|nych i nareszcie wola monareby, miłościwie pa- 

PiEyzojn i kilkanaście fenigów. Cała ludność || wora JS sa, Przez ministerstw o/nającego nad tą dzielnicą. 

i-słudźe ha w tej poczciwej składce: panowie ode = c ono, iż ktokolwiek- Serce n rodu funkcjonować normalnie nie 

= gaci i ubodzy, starsi i dzieci. t p Ay A gael 4 BK Zyma SIĘ, MA | może, jeśli arterje jego nie funkcjonują. A jedną 

usro almy, Że z naszej strony należy się WY*|gad oray JĄ przy obsadzania po-|z takich- arterji jest scena polska, pielęgnująca 

orze aym tn usiłowaniom braci naszych W zæ |etwie  SZeŁEŁOlOWY op) zł a wa ideat żywego słowa polskiego w przybytku go- 

nietylko sympatja szczera, lecz |biorstw. jak Się yeh PTZEdSIĘ |gnym wielkości narodu i posłannictwa Krakowa. 

się, niż j, Ome. Nam teraz lepiej powodzi|gostawa Jak niemniej także przy Przejęty tą myślą obecny prezydent miasta 

era „a mamy trochę swobody, nie gnębi nas|rzę dzie racie AA a WP WSZYM Krakowa dr. F. Weigel programu swego ekono- 

gorzkie, 00e. Lecz i my próbowaliśmy tego ti uwzględniać krajowców. | |micznego jaki dla podniesienia Krakowa zainauga- 

| niepros co; Chleba, jakim karmią Poznańczyków alaia "071, - |rował przy objęcia prezydentury, nie budował na 

\ as (ane ywilizatorowie, piliśmy także go- Półurzędowa Wi Ab y i ogólnikowych teoretycznych postulatach handlo- 

Ni JACY napój germanizacji sztucznej! ocena Nina Weener Ap. me wystąpiła Z |wych, i przemysłowych, lecz opierając je na wa- 

nibyś le tak to jeszcze dawno temu; nie powin- niet niedzielnego zebrania nowego stronnictwa |runkach miejscowych, połączył go integralnie z 

Yśmy już o tem zajóśnięcj Pije we Wiedniu, ale przynajmniej po- prącą około duchowego podniesienia stolicy pod- 

a wywód Fischhofa i mowę Walterskirehena, wawelskiej. To też zamiar wzniesienia nowego 

tudzież głosy pism centralistycznych , na czele 


| tej myśli bie wypowiedzieć 

nadzieję, } pozwalamy sobie Wyp E lskiej, i ć " a 
' go m e 6 sprawę zbierania funduszn żelazue ich <Fłog Pilar Za Ztó. «Dion zee aai przybytku dla sceny polskiej, jako jednej z in 
o 


nia planów odnośnych teatrów. i 

Wśród tych prac nadchodzi wiadomość z 
Wiednia, która z najżywszem uniesieniem powi- 
taną zostanie przez kraj cały. Oto istnieje w 
sferach najwyższych zamiar ofiarować na rzecz 
nowego teatra w Krakowie; wewnętrzne rucho- 
me urządzenie Barg- . 

Nie mamy ATi śmielibyśmy nawet badać 
bliższych szczegółów i motywów łaski monarszej, 
ani też wdawać się w ocenienie materjalnej war- 
tości ofiary. i 

Jest oma doniosłą po nad miarę zwykłych 
codziennych czynów, jest nowym dowodem ży- 
czliwości dobrego monarchy dla nas i odszcze- 
gólnieniem stolicy Jagiellonów, jakiego pono ża- 
dne inne miasto od dawaa nie zaznało. 

Aktem tym potrącono zgodnie z narodem o 
tę samą strunę uczucia narodowego, i gdyby na- 
wet urządzenie Bnrgieatra nie nadawało się dla 
gmachu przyszłego teatra krakowskiego, który 
niewiadomo jeszcze jakim będzie, gdyby więc 
dar carski pozostał bez praktycznego zastoso- 
wania, to akt ten nie nie straci na doniosłości 
swojej, nawet gdyby pozostał tylko w sferze pra- 
gnień. Zawsze on zaświadczy o tej samej ły- 
czliwości i przyświecać będzie narodowi jako 
przykład i zachęta do ofiarności ze strony sa- 
mego narodu. A ofiarności tej potrzebuje Kra- 
ków. spodziewać się godzi, że nie poskąpi jej 
ani sejm lwowski ani cały naród. 

-Co do gminy samej, jest ona ubogą, ale jut 
złożyła tyle dowodów ofiarności, że o dklszej go- 
towości w tej sprawie nie wątpić. Lękliwsi z |tywując dokładnie, dla czego taką propozycję czyni, 
Rady miejskiej obawiali się, aby na sprawie te-|1 pod tym względem mozynił wydział lekarski W 
atralnej nie straciły wodociągi. Otóż prezydent | Krakowie tak samo, jak Czesi broniący w obsa- 
dał słowo, że nowy gmach teatralny posłagiwać |dzeniu katedr uniwersyteckich praw narodowych. 
się już będzie wodą z wodociągów. Słowo to nie| Pod tym względem mamy równe obowiązki, bo 
było na wiatr rzucone. Sprawa wodociągów | obrona praw narodowych jest naszą świętą powin- 
wchodzijna nowe tory. Wiele prawdopodobieństwa | nością. 
przemawia za tem, że oddaną ona zostanie kon- Jedyny cały uniwersytet polski powinien być z 
sorcjum angielskiemu, bez forsowania kasy miej-|krwi i kości polskim, od niego bowiem żąda Pol- 
skiej. O czem później. ska dowodów, że Polacy w nauce podobnie jak W 

innych gałęziach nie dają się wyprzedzać. 

I słusznie trynmfaje Praga z nominacji prof. 
Weissa, chirurga znającego nietylko dokładnie swój 
przedmiot, ale czującego zarazem obowiązki pro- 
feaora uniwersytetu czeskiego; takiego trynmfa 
azczerze życzymy naszej wszechnicy. Zamiast roz- 


Kraków d. 18. lipca. 
(Nowy teatr polski w Krakowie. Opieka nad nim 
cesarzą.) , 

(h.) Opozycja, jaką w mieście i komisji tea- 
tralnej stawiano sprawie nowego teatru w Kra- 
kowie ze strony niektórych osobliwości, możliwa 
była tylko albo przez zapoznanie doniosłości i 
znaczenia sceny polskiej w ogóle, albo przez o- 
bawę zbyt wielkich po nad możność gminy ko- 
sztów. Do zwykłych względów cywilizacyjnych 
i narodowych, które normują konieczność istnie- 
nia teatru polskiego gdziekolwiekbądź on stanie 
na ziemi p lskiej, a z których korzystać potrze- 
buje ludność krakowska na równi z ludnością 
każdego innego miasta — przybywa jeszcze 


w 


Kraków dula 16, lipca. 


(Obsadzenie katedry chirurgii.) 
weicjonowanie sceny polskiej w Po- 


: ! stytneji, przyspieszającej to podniesienie, wystą- Wyjątkowo zdarza się sposobność omawiania ié PAEA 
znani, Galic h szystkich pochwały godna. Inaczej postąpiła półurzędowa | pił na jaw w pierwszych chwilach prezydentury. wodzić się nad zdołzościami i cnotami przeds 
znacz Wet aeaa E ra zh kółka Stara Presse, Z początku mówi ona, że kontr- Dzięki J jemu Badz Dieja nae li m i spraw uniwersyteckich, osłauiauych najczęściej ta- wianych przez wydział kandydatów, powiemy, że 


jemnicą, gdy one są w toku, Częściej zaś jnś po 
dokonanym fakcie robimy uwagi niestety besużyte- 
czne, bo niemogące wpłynąć na zmianę ostateczuego 
rezultatu, A przecłeż są to sprawy, które ogół ob- 
chodzić powinny, Dzieje powstania czeskiego noi- 


amatorów, które mogłyby dać jakieś przedsta- 
| zde na rzecz Bako ak Poznaniu, w 
| takyjowiskach, których jest tak wiele w Galicji 
| szla 8 połączenia miłego z pożytecznem i 
zlachętnem, powinai znależć się chętni do zaję- 


demonstracja na zebraniu nie była bez znacze- | potrzebę i konieczność nowe 

7 ; P à ; 7 go teatru, Oraz 
nia — jak gdyby burda najpospolitsza mieć mo- t ó smi śnych 
gła kolwiek znaczenie. Ale ać potem ar główsy zarys preliminarza odnośnyć 
przyznaje, iż znaczenie owego zebrania na tem : 

polega, Aas znakomitych i popularnych po- Zapewniwszy w ten sposób podstawę do 


wybór jest tym razem łatwy, albowiem pomiędzy 
dwoma tymi kandydatami, bezwątpienia dokładnie 
pojmującymi obowiązki nauczycieli uniwersytetu 
pelskiego, znajduje się kandydat, który cały rok 
zastępując profesora, złożył dowody, jak pojmnie 


i A Rak: ; ) działania, prezydent przystąpił do dalszej czyn- | wersytetu dowodzą, że głos ogółu bardzo korzy- ; nich stara się 
cia się tą sprawą przez urządzenie przedstawień | Utyków niemieckich potępiło ligę lewicy, i że|hogei w myśl pierwotnie z góry ułożonego pro- |stnie wpływać może ua swoje obowiąski i w jaki sposób z nich star? 

l ams ua opinię sfer decydujących, wiązać wi czniów i opinia, jaką 
amatorskich, koncertów, wieczorków itd. Zre- | POWSĘS ligi tak bardzo spadła u ladności wie- yśl p ESP hlstorja zaś obsadzenia Katedry po nieodżałowanym ) vi Bis praywigzaniout kr EW ękoj- 


i tą i ; “|jektu.. Z jednej więc strony wyjednał poparcie 
ną łan wą 980 aparatu mote każdy jakąś ofiarę mj ada Siara Prem, ła szkodliwom Jant Ù rzadu i uzyskał odeń odstąpienie na rzecz 
| Tosi brzedlkć leść — æ co kto zbierze, niechaj | zo Ewy * EA R Jest | gminy dotychczasowego starego gmachu teatral- 
ei p "= do redakcji któregokolwiek z wy- żą OET JOIE n A WOLano 28 pad-| ego, (który będzie mógł być użyty na cele 
atn Xh L AREA u pism polskich. I my | POWY, — ale WE carae) oiui pocz gminne), oraz wniósł petycję do sejmu o sub- 
eksp ycji ch ofarujemy pośrednictwo nasze w |ctwo przezwiskiem, kt pd e ozis wencję 100.000 złr., jako czwartą część kwoty, 
W dni ET i PRA RAA onego podcawycone — MARO" | potrzebnej na budowę nowego gmachn. Sejm, jak |za którą dużo pochwał na krakowski wydział filo- 

poraszoną tu sprawę życzli narodowej zalecamy | wicie, że tchnie radykalizmem. wiadomo, zażądał dokładuego kosztorysu i planu |zoficzny spłyneło ze strony Starej Prescy. 

; yezliwej opiece wszystkie. Jeżeli przytem Stara Presse program zebra- | pokrycia reszty potrzebnej kwoty. Że samo urzę- 


Tenże dziennik wziął asnmpt z tej sprawy I 
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. , Gospodarz i jego gość zapalili cygara roz- — Ho — h ołaci i — Siej ice i jęczmień ? surdut bez rękawa. Zresztą mam projekt Fe- 
W Al K A O BY T siadając = „pygodnie w fotelach. © = En egi eS E AAH Do- s Apk A pazen e pszenne łakia bogato ożenić, a (ady kupi całą Krzy- 
n 
Powieść 


profesors6 Bratranku wskazuje, że n nas w kraju 
nie zawsze w myśl ogóła i potrzeby wypadają no- 
miuscje na profesorów. Nie będziemy rozbierall 
sprawy obsadzenia katedry literatury niemieckiej 
w Krakowie, bo nie odwołamy nominacji Niemea, 
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— Jakże tam gospodarstwo u sąsiada, — | bi ie — ża K wkę. 
praz pewno świetne? W Krzykawce ziemia Z? e oA a R port: A więc oto tysiąc rubli jako zaliczka na — Jeżeli wszyscy będą tylko spekulować na 
SEWERA | zr — Myślałem i o tem'odparł trybun. Pan| przyszłoroczne ziemniaki i pasilo lub jęczmień. | bogate ożenienie synów — to zkądże się weż- 


— Jużto co do ziemi, praw i j i j udzi i śćset korey | mie tyle bogatych panien ? 
| e hawi edpotów,Itarsów, Bog mita] na tach "a mało możecie ASDI cłotomam| ziemniaków. Rasię oddan pezenią lab jęsnmi. |, — Alek. Bgłdce, ` 


ię £ ; : na tydzień -- a mni i bić ekonomem. | ziemniaków. Resztę oddasz pszenieą lub jęczmie- — Ależ sąsiedzie, Feliks mój przystojny 
M (Ciąg dalszy.) wa COR romian się jak przed Dacie mi 400 6 uzg będę święcie hier Zgadzasz sł ? chłopak, skończył szkoły, był na wystawie w 
XIV. — Należałoby w rj pady „|robił co każecie. dłużba nie drużba — Krzykaw- — A cóż mam robić — odparł trybun z u-|Paryżu, mówi nieźle po francnzku, tańczy jak 
| ieslawicach zato. |sie pare lat — da A mi sę zaoszczędzić |kę przecie znam i wiem jak i co potrzeba. Lm-|śmiechem zgarniając pieniądze. baletnik warszawski, umie się podobać, wyga” 
M Przed ganek dworu w Dobi Haii prera — Jnż zapóźno kochac sąsiedzie. Procenta dzie mówią, że złym gospodarzem nie jestem. — No i tak mimowoli zostałeś naszym spól:|dany, dowcipny — no, i rozumie się należycie 
| krakowskich oł Z. bryczki. ui mnie pożerają, kłopoty jak a ij Popiela zagryzą! 14 ea RRE Biria najlepiej bedzie gdy |nikiem goryalui i wywozu zboža. b sha ik Ar i zali: de" na 
i omon . l — Mał ieni x Š à siebie i A = zz — i a nikt ja e zrobi. 
d  bybn ocierając chustka sumiaste wąsy. | „stać w Krka die onar nn sądzę, |ekonom dawal tyle co ekonom, pracuj tyle 00 tysiąc rabli”zbswiły ! oàpart — gdyby manio |0AV2 pan Heliks gospodaruje pewno przy 
i er an Leon wyjrzał na ganek i nie chei niema innego punktu wyjścia. jE md aj a w dziesięć lat — oczyścisz Krzykaw- — Zawsze cię jednak wesprą — resztę |ojen? > , +. 
i om wierzyc, — Byłby, byłby, gdybyście chcieli! Q l wrócisz na swe stanowisko. Lubiany jesteś | trzeba dorobić oszczędnością. — O nie, miody jeszeze chłopak, jest w 
= Trybun im domu — szepnął — a to dęj bw „a w powiecie, sąsiedzi ci s p ody — rzekł z| Warszawie, umieściłem go w b olskim. 
di w moim domu — A to jakim sposobem? — spytał nie » Sąsiedzi Cl pomogą. — Nie pomoże i oszczędność e 5 jkę — ja dokładam, bo prze- 
H BY | zdziwiony pan Leon. so "r Kto — eo za sąsiedzi ? krzyknął trybun. | westchnieniem i smutnie głowę zwiesił. Dostaje mała p kę tę ję: 
Tymezasem trybun wszedł zamaszysto, u- Żebyście mnie, tak oto ra -a | Nagadać się, wydeklamować, wypić jeżeli co jest Masz sąsiad folwark przy Krzykawce? ds masi w świecie żyć, robić znajomości, bywać. 
śmiechnięty, witając się czule i serdecznie. i Krzykawką przyjęli do spółki. zem z dziećmi przegrać parę partyj, poobmawiać ioięOSdp ych spytał raptownie pan Leon. Nod OE ind ETY, gi Eyup Poka 
f „.—— Nąsledzie dobrodzieju, cóż u Pana Boga, - Znasz sąsiad nasze statuta ? sprzedać drogo jeden drugiemu szkapę, napolity- — Mam. Wa A wi a użby si I dziato 
|. 85zkamy o miedzą — a widujemy się raz oko- aa , kować co wlezie, na imieniny palnąć mówkę i Wiele morgów ? ċhłopca w Warszawie. A nużby się dowiedziano 
i ło Wielkiej nocy ra mj U A zj lub w — Czytałem ; lecz tu nie chodzi o statnta | sąsiedztwo się kończy. Zrósztą wb at. zo w sę <BR dzie ze Sto. że parcelajo, a prasa zaczęła krzyczeć !? 
_ _ Oberzy, A czy to tak PoP I ? gle o rzecz, o ratunek uczciwego obywatela. |się za ręce, biedni znów garn się do siebie. i — Zabudowania są? r. Któżby tak zaraz rozgadywał — odparł 
| "m= ście mnie w Dobiesławicach, pa-| Weźcie Krzykawkę ze wszystkiem co na niej] — My ci, kochani Sedzie w przedstawio-|  — Dworek, w którym mieszka ekonom, |pan Leon z uśmiechem _ 
KM EJ, gdyście odbierali swoją Krzykawk jest — a mnie nadał Ardo rok, dwór, ny przez ciebie sposób żadną miarą pomódz nie |stejnia, obora, dwie O a ominaj Ko e ipne poe Iye Za- 
«= Prawda, pe ród i parę morgów ziemi. Szystko co « mie i ; i — Jaka ziemia h minaj 7 rkę w domu. 
| niema cząsy A Medana dbal *najbliżez Fr potrzebuję czego pragnę — co mi wystarczy do nogi aliłułonych JSt pił > GŚI — Wysiewam od dwunastu do piętnastu Sprzeda folwark, zawołają „bankrut“ i dziew. 
Ww s LZ u wy w y śmierci, byleście dzieciom moim oddali czystą , — Więc, czemże u Pana Boga o raj ? | korcy gto 0% lai tn folwark. Paa daję mi nrg í mówił L 
; 0 saloniku, g 4 i j ania się. — Rozpar í JA = ia an Leon z t 
L miono ma pd ka a e zaledvo wydam: |Erayka miS, | podoba — zavola pan Le.) RORA maer i mjęanągodźwisai sio | = ADREG nato się godzi nie mogę. samymi dobroty umiędham u on tm 
reka? Trybun pił, jadł — sypał koncepta r zlon. Jeżeli się sami nie wyratujecie 1 ratować Pan Leon uśmiechnął się, otworzył kasę i| Dziesięć lat gardłuję przeciw „ parcelacji — ijk zn Na interesa i pewno o nich mówią. 
| rękawa i śmiał się głośno: Mimo to nie uszło nie chcecie, to cóż my na to poradzić możemy ?|wydobył z niej paczkę storublówek. miałbym teraz na starość tak się sponiewierać!| — Niezawodnie; sle się trzymam i zawsze 
, Przed wzrokiem pana Leona pewne zakłopotani — Możecie, gdybyście chcieli. Myślicie, że| © — Cóż to? jałaużna? — krzyknął trybun. — Bprzedaj sąsiad mnie. Ț Jestem panem na całej Krzykawce. Gdy zabra- 
ościa, Miał jakąś tajemnicę, może jataka. irad. wam będę przeszkadzał ? Ja o niczem nie chcę — Zaraz, drogi sąsiedzie — mówił pan — Żebyście rozpareelowali jak Bo ówkę? |knie folwarku powiedzą : y Tai y Za þr 
7e wypowiedzieć, lecz nie śmiał i dlatego | wiedzieć — na nie patrzeć — róbcie co chcecie. | Leon wracając z pieniędzmi. i — Co zrobimy to już do sąsiada nie ns-|wioskowy szlachcinra.ć * RER 
i pis =% postanowi? mu pomódz zachęcając do — My mamy obowiązki, którym zaledwo —' Sadzisz pewno sąsiad ziemniaki ? leży — już my za to odpowiemy. j 
gf. jestesmy w stanie podołać! — Badzę, lecz już je sprzedałem. — Kiedy Krzykawka bez folwarku to jak n pia (D. c a.) 
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moskiewska osiąga tedy cel, do którego oddawna 
dąży: to jest aby łudzić papieża i przez to u- 
stawiczne łudzenie nie dopuszczać mu jawnego 
napiętnowania polityki i czynów Moskwy. 

W teraźuiejszym stanie osłabienia i niemo- 
cy caratu, allokucja Leona XII., tak troskli- 
wego o to, by nikogo nie obrażać i ze wszy- 
stkiemi, z wyjątkiem Włoch, zachowywać jak 
najlepsze stosunki, mogłaby być wielce szkodli- 
wą dla Moskwy, otworzyłaby oczy zachowawcom 
europejskim, którzy się jeszcze upiersją w tem, 
uważać carat za żywioł porządku i konserwaty- 
zmu, przyczyniłaby się do uniemożebnienia fran- 
eusko-moskiewskiego sojuszu, i stałaby się po- 
niekąd wodą na młyu nihilistów. Jednak Leon 
XIII. jest człowiekiem wysoce prawym, cnotli- 

i sumiennym. Trzeba się tedy spodziewać, 
że kuglarstwo moskiewskie nie będzie mogło o- 


Wiedeń d. 17. lipca. 

($) Stronnictwo dr. Herbsta pociesza się 
dziś w swych organach prasy wyprawioną bur- 
dą na wczorajszem zgromadzeniu stronnictwa 
ludowego. Słaba to zaiste pociecha wobec ma- 
sakru, jakiego to stronnictwo doznało przez zna- 
komitą mowę br. Walterskirchena , którą śmiało 
„zdarzeniem politycznem* nazwać można. Nie 
potrzebuję tu dodawać, że sprawozdania, które 
przynoszą dzienniki centralistyczne, a mianowi- 
«ie N.fr. Presse, Deutsche Ztą., Tagblatt i Vor- 
stadt Zig., są pełne tendencyjnych kłamstw i fat- 
szów. Burdami więc i kłamstwem posiłkuje się 
„wielkie“ stronnictwo. Argumentów brakło mu 
już zapełnie. Czecze frazesy musiały się nare- 
szcie zużyć. 

Stronnictwo ludowe odniosło wezoraj pomi- 
mio wyprawienia burdy ze strony niemieckich 
szowinistów, wielkie i niezaprzeczone zwycię- 
stwo. Było to pierwsze publiczne wystąpienie 
nowego stronnictwa w stolicy państwa. W naj- 
bliższym już czasie zamierza wymienione stron- 
nictwo zwołać drugie zgromadzenie wyborców 
we Wiedniu, na którem poseł hr. Wurmbrand 
przemówi. Następnie odbywać się będą zgroma- 
dzenia po przedmieściach. Panowie centraliści 
barwy pangermańskiej, mogą czynić co im się 
podoba, większość mieszkańców miasta Wiednia 
nie pójdzie za ich głosem. Do zupełnego zdo- 
bycia terenu w stolicy państwa potrzebuje stron- 
nictwo ludowe tylko nieco czasu, nic więcej. 
Zwycięztwo jego jest pewne, tak jak pewnem 
jest, że światło nad ciemnotą, a postępowa to- 
ierencja narodowa nad barbarzyńską zachłanno- 
ścią narodową niemieckich szowinistów, zwycię- 
żyć musi. 

Minister Danajewski wraca jutro z Nadżo- 
wa, gdzie był gościem hr. Taaffego, do Wiednia, 
zabawi tu dni kilka, a następnie udaje się do 
Ischl, gdzie do końca sierpnia zabawi. Kierowni- 
ctwo jednak swego minsterjalnego wydziału za- 
trzymuje i w tym celu towarzyszyć mu będzie 
w Ischl jego sekretarz prezydjalny, dr. Kory- 
towski. Wszystkie akta będą mu do Ischl po- 
syławe. Hr. Taaffe wraca dopiero z końcem ty- 
godnia do Wiednia. Formalnego urlopu nie bie- 
rze w tym roku, lecz będzie tylko co dwa ty- 
godnie wyjeżdżał na dni kilka do Nadżowa, 
gdzie jego rodzina bawi. 

Jak wiadomo opróżnioną jest na wszechnicy 
krakowskiej katedra chirurgii po dr. Bryku. 
Krakowski fakultet lekarski przedstawił jako 
kandydatów na wymienioną posadę profesorską 
dr. Lessera, docenta w Lipsku, i dr. Rudigera, 
właściciela prywatnego zakładu leczniczego w 
Prusach wschodnich, pominięto zaś zupełnie 
dwóch innych kandydatów, a mianowicie docen- 
tów na wiedeńskiej wszechnicy dr. Hofmokla i 
dr. Mikulicza, również Polaków i nadto posiada- 
jących z pewnością o wiele więcej kwalifikacji, 
aniżeli dwaj pierwsi kaudydaci. Szczególnie dr. 
Mikulicz jest człowiekiem niepospolitych zdolno- 
ści, który pomimo swej młodości zdobył już sobie 
bardzo zaszczytne stanowisko w świecie nauko- 
wym, szczególnie zaś przez wynalezienie „źwier- 
ciadła żołądkowego“ (Magenspiegel). Krakowski 
wydział lekarski pominął dr. Hofmokla, który 
włada dobrze jezykiem poata ra òa 
się nie starał o profesurę w Krakowie, chociaż | gustrjacki, wniósł już, jak powiadają, prośbę o 
Przył: Dr. Mikulicz art ią eca wydal | AOA. arcy AA rzadka. bbsd da 
lekarski niechciał go dlatego przedstawić, iż On |stolski kard: Howard. Jestto jednak pogło- 
słabo mówi po polsku. Tu dodać muszę, że dr. | ska tylko. Prawdopodobnie mandat zbadania na 
Mikulicz uczy się bardzo gorliwie języka pol-|mjejscu świętojurskieh intryg dany będzie albo 
a e Bl wok windy nn m 
ma aa tamtejszym starosta Zamena as iaminarzowi południowej Słowiadsceyzay, 

(ej S ni : s 
SEBA Tag JE WYŁ GH maias uje wade bija 
wyuczy się polskiego języka mk, iż nim będzie | 37 Sr ak z f) SĄ oz ie aiar ~ 
dobrze wykładał, zwłaszcza, skoro kandydat to a isk 7 a aw ang A podróż +) 
przyrzekł, a nawet uroczyście się zobowiązał. do U Koszt i a E e 
Dr. Mikulicz urodził się w Czerniowcach, gdzie ke e ap E a z Wiktorji Kard 
jak wiadomo polskich szkół niema i dlatego MrH o e dada młodzi Najpięś 
polskie dzieci w największej części tylko niedo- | iej a n E © dzchowieśkiwie aa 
stateczne posiadają wiadomości ojczystego języka. | sy; Js -» dz y da ia anti (jego rod 
Chwalebnem jest przeto jego usiłowanie napra- |< e Khi dz n seg dlate dwudziestu poświęca 
wienia błędu publicznego wychowania, błędu, za |): ASIĄCz siowaTu oC istorji słowiań i j 
który go winić nie można. Dr. Mikulicz uczy |% Studjom słowiańskim, | T e ted ke 
się gorliwie po polsku i będzie też doskonale w |J977k0m słowiańskim. Naj potne, a Mocą 
jak najkrótszym czasie władał ojczystym swym|m™oWat literaturą mostiowti A a Ein 
językiem a umiejętność polska zyska w nim nie- Peska jak gdyby się ut: toiri: ki yk 
zawodnie godnego zastępcę. Owoż ludzi tak Chę- | BOn n rozume E iest i S bnl 0 
tnych i tak zdolnych jak ten kandydat nie na-| MOSkali na katolicyzm jest jego marzeniem. On 
leży w żaden sposób zrażać i odpychać. to ma się udać na koronację cara jako ambasador 

Złe popełnione przez krakowski wydział le- nadzwyczajny Papieża. Podróż lwowska byłaby 
karski może jednak być jeszcze naprawionem, R moskiewskiego de My 
gdyż jak się dowiaduję, zarówno galicyjskie na-| sr iwo” chrbs żę Jego Kminoncia jak zwykli 
miestnictwo jak i ministerstwo oświaty zarzńciło | "&tPliwa, chyba że Jego uminencja, jak zwyke 
kandydatury dr. Kessera i dr. Rudigera, moty. |J980 rodacy, chce odbyć prostą wy cieczkę tary- 
wnjąc swą decyzję tem, ik wymienieni kandy- sty, a poznawszy Zulusów, czynić także autro- 
daci nieposiadają / amstrjackiego  ©bywatelstwa. | POlogiczne studja nad świętojarcami, nieznanymi 
Krakowski wydział lekarski będzie więc musiał |Jeszcze przyrodnikom angielskim. 
uczynić nową propozycję, przy której jednak w 
żaden sposób dr. Mikulicza pominąć niepowinien. 

(Ob. pow. korespondencję krakowską ; p. r.) 


4.000 nauczycieli. Ale ileż miało kłopotów i 
przeszkód ze strony nieprzyjaźnego rządu i wro- 
gich Czechom żywiołów. Dopiero w r. 1880 za- 
wiązano jedno towarzystwo pedagogiczne w Cze- 
chach, które świetnie prosperuje , wywiera wa- 
żny wpływ na społeczeństwo czeskie, a przede- 
wszystkiem na szkołę. Bo też i powszechna o- 
świata znajduje w narodzie czeskim  rozpowSze- 
chnienie. Czesi są zaciętymi zwolennikami 8-le- 
tniej nauki. 

Co się tyczy języka niemieckiego, to Czesi 
uważają naukę niemiecczyzny w szkołach ludo- 
wych za zbyteczną, tylko w mięszanych okrę- 
gach za nadobowiązkowy przedmiot. 

Mówca podnosi wysokie stanowisko pism pe- 
dagogicznych (9 ich jest teraz w samych Cze- 
szukiwać go i powstrzymywać nazawsze. Sojusz |chach, a u nas jedna gazeta Szkoła), kalendarzy 
francusko - moskiewski, zdaniem przynajmniej tu- |czeskich, Maticę Komeńskiego (za roczną wkład- 
tejszych dostojników kościelnych — ma być|kę 1 złr. dostają nauczyciele „mnóstwo 'dzieł), 
także mamidłem, głównie pokazywanem papieżo- | oraz sławnych pedagogów czeskich. Matica szkol- 
wi przez nuncjusza paryzkiego ks. Czackiego. | ska ważną grarolę w walce z niemieckim Schulve- 

Jednak prałat ten nie długo pozostanie na |reinem (zebrali w dwóch latach 130.000 złr.) 
swojem miejscu, bądź że jego choroba jest w|dokazuje cudu w krótkim czasie. Referent za- 
rzeczy samej niebezpieczną i wszelką nadzieja | kończył wykład swój rezolucją: `. 
wyzdrowienia znika, bądź że jak niektórzy pra- „Walny zjazd Tow. pedagogicznego w Ko- 
łaci utrzymują, wieści przesadne w tym wzglę- |łomyi, uznając waźność pene poznania się i 
dzie umyślnie są rozpuszczane, albowiem polskim | porozumienia w sprawach szkolnych i pedagogi- 
rodzinom Branickich, Potockich i Sapiehów, naj-|cznych z nauczycielstwem bratniego czeskiego 
bliżej z nuncjuszem spokrewnionych, chodzi głó- | narodu, poleca zarządowi głównemu, ażeby wziął 
wnie o to, by mieć jak najprędzej kardynała, |pod dokładną uwągę jakieby były najodpowie- 
należącego do „familii,“ jak to niegdyś o innym |dniejsze i najskuteczniejsza środki tegoż zbliże- 
rodzie się wyrażano. Owoż każdemu nunejuszo- |nia się i porozumienia i w tym też celu wszedł 
wi paryskiemu, skoro urząd opuszcza, należy się| w bezpośrednie stosunki z „Usztredni vybor je- 
czerwony kapelusz. Pobyt ks. Czackiego w Pa- | dnot uczitelskych*,. 
ryżu, jest więc jedynie kwestją czasu. Następca| _ Następuje referat p. Kowalówki, z kilku 
jego przy rządzie rzeczypospolitej jest już tak | wniosków oddziałów : nowosądeckiego 1jaworów- 
dobrze jak naznaczony, a ma nim zostać mosgr. |skiego, które odesłane do wybranej w tym celu 
Rampolla, obecnie zastępca kardynała Jacobi- |komisji przyjdą następnie pod obrady, dla tego 
niego w sekretarjacie stanu, młody prałat nea-|je tylko odczytano dla samej ciekawości. r 
politański, wielce utalentowany, łagodny i o- Zast, przewodniczącego dr. Gerstman, donosi 
gładny. 0 porządku zebrania pojedynczych sekcyj i 0 po- 

Wpływy więc i okoliczności, krępujące swo" |rządku dziennym. 
bodę objawu apostolskiego sumienia Leona XIII. 
na korzyść nieszczęsnej Polski, ustać muszą prę- 
dzej czy później, a tymczasem gwałtowną jest 
tutaj potrzebą, równie jak obowiązkiem z naszej 
strony, aby papież mógł być zawiadomiony jak 
najdokładniej prywatnemi drogami o opłakanem 
położeniu kościoła katolickiego obu obrządków w 
zaborze moskiewskim, i aby osoby dobrej woli, 
równie jak czasopisma polskie poza granicami 
Moskwy wychodzące, gromadziły jak najwięcej 
udowodnionych faktów i przykładów samowoli, 
niesprawiedliwości i okrucieńswa moskiewskiego, 
któreby posłużyły za illustrację miodopłynnych 
oświadczeń p. Buteniewa. Osobliwie wiadomości 
o położeniu kościoła katolickiego na Litwie i U- 
krainie są wielce pożądane i potrzebne. 

Propaganda, od której zawiśli unici galicyj- 
scy (albuwiem unici z moskiewskiego zaboru na- 
leżą do kongregacji spraw duchownych nadzwy- 
czajnych, będącej wydziałem sekretarjatu stanu), 
krząta się bardzo od jakiegoś czasu około spra- 
wy ruskiej w Galicji. Kardynał Simeoni gorąco 
się wziął do dzieła. Ksiądz Sembratowiez, arcy- 
biskup lwowski obrządku ruskiego, wezwany zo- 
stał ad audiendum verbum, Hr. Paar, ambasador 


Tow. pedagogicznego, a potem obszernie opowia- 


szkańców pewnej miejscowości. Mimo wzrostu 
ludności pojedyńczych miast i miasteczek, nie 
przyznano nauczycielom wyższych płac. Obecnie 
po obliczeniu ludności w r. 1880. 

Rada szkolna krajowa odracza podwyższenie 
pensyj aż za lat 10 — od wejścia ustawy szkol- 
nej w życie, choć według brzmienia ustawy, 
Rada szkolna krajowa x urzędu powinua pod- 
wyższać płace. Mowca wykazuje nieość tego 
pomysłu Kady edukacyjnej. Nauczyciele brze: 
żańscy pierwsi podnieśli głos, udając się w r. 
1881 do sejmu w tej sprawie, i otrzymali odpo- 
wiedż przychylną, wręcz przeciwną okólnikowi 
Rady szkolnej krajowej do Rad szkolnych okrę- 
gowych. To powoduje Zarząd do zaproponowa- 
nia zgromadzeniu petycji do sejmu 0 sprawie- 
dliwą interpretację Ś. 11. nst. szk, Wniosek 
przyjęto jednogłośnie. ` 


Katastrofa kolejowa. 


Nadeszłe szczegóły o katastrofie, która zda- 
rzyła się na kolei moskiewsko-kurskiej przedstawia: 
ją to wydarzenie w posępniejszych barwach, ani- 
żeli zrazu myślano. Jak już zapewne z telegramów 
wiadomo, pociąg kolejowy, idący z Moskwy w no- 
cy z ubiegłego wtorku na środę, zsunął się z na- 
sypu podmytego przez ulewne deszcze, z lokomoty- 
wą i brankardem z wyjątkiem trzech ostatnich wa. 
gonów, które cudem ocalały, zahamowane przez kon- 
duktora tak gwałtownie, że stanęły jak wryte, dzię: 
ki czemu, łańcuchy wiążące je z resztą pociągu, 
lecącego w przepaść, pękły szaloną rozerwane siłą, 
Otóż wagony wykolejone, gruchocąc się przy spa- 
daniu, pędzone jeszcze siłą nabytą, zaryły się w 
grzęzkie błoto przydrożne, a niektóre z nich zo: 
stały natychmiast zasypane ławami piasku z walą- 
cego się do reszty nasypu kolejowego, 

Działo się to około godziny 8. nad ranem, we 
dwanaście godzin po wyjścin pociągu z Moskwy. 
Jechało tym pociągiem, jak zapewniają, wiele osób 
z lepszego towarzystwa przybyłych na pogrzeb Sko- 
belewa. Dodać należy, że katastrofa zdarzyła się 
w miejscowości, przez którą na kwadrane przedtem 
przejechał szczęśliwie pocztowy pociąg, idący w 
przeciwnym kierunku, t. j. od Kurska do Moskwy, 
t. j. między stacjami Kresteń.i Częrń, gdzie zwy- 
kle pociągi pocztowe się krzyżują. Pociąg pierwszy 
nadwerężyć zatem musiał tyochę nasyp w tem miej- 
scu, sam nic, nie ucierpiawszy, Drugi zaledwie wje- 
chal na wielki wiadukt idący uad drogą wiejską , 
zennął się i uległ katastrofie. Zaszło ta mniej wię- 
cej to samo co parę łat temu na rzece Tay w 
Szkocji i także nocną porą, tylko wówczas, jak się 
zdaje, nikt nie uszedł cało, pocłąg bowiem spał 
z mostu presto w głęboką rzekę i nikt cało nie 
uszedł. Co się tyczy obecnej katastroży, są ocale- 
ni, przedęwszystkiem ci, którzy siedzieli w trzech 
ostatnich wagonach. Co się stało z resztą, ile ofiar, 
napewne dotąd nie wiadomo. Sądząc z ilości b,le- 
tów sprzedanych na pociąg uległy nieszczęściu , 
znajdowało się w siedmiu zgruchoranyci wagonach 
osób majej więcej 200. Z tych 200 osób, mała 
część tylko doznała lekkich uszkodzeń ; około stu 
osób znalazło śmierć natychmiastową," reszta zaś 
są śmiertelnie lnb ciężko ranni Jaki widok przed- 
stawiało miejsce katasttofy, gdy się rozwidniło zu- 
pełnie i gdy ze wszystkieh stron dążyły pociągi 
nadzwyczajne ku tej miejscowości, nie trudno od- 
gadnąć. W strumieniu płynącym pod małym wia- 
duktem i dokoła Bterczały bezkształtnę stosy desek 
porwanych na draazgi, ciał ludzkich zmiażdżonych 
i niepodobnych do rozpoznania,. tłamoków i szmat 
przeróżnych — to wszystko zmięszane, zbłocone i 
pokryte miejscami warstwą mokrego piasku. 

Onegdaj, natychmiast po otrzymaniu wiadomo- 
ści o zaszłem nieszczęścin, wyszły pociągi nadzwy- 
czajne, wiozące członków zarządu kolei, przedsta- 
wicieli władzy i prasy. Wczoraj pojechali na miej- 
sce sędziowie śiedczy, ale wątpić można, czy zdo- 
łalą dójść dokładnej przyczyny katastrofy. Co się 
zaś tyczy odpowiedzialności, to również trudno bą- 
dzie kogokolwiek nią obdarzyć, gdy nieszczęście zda- 
rzyło się podezaa ulewy, która nasyp kolejowy w 
wielu miejscach podmyła a na kwadrans przedtem 
przejechał szczęśliwie tę drogą inny pociąg. Cho- 
ciażby więc ten drogę zrujnował, ani zaradzić te- 
mu ant sprawdzić nie było czasu. 

Co się tyczy ilości ofiar, świndczyć może o niej 
mnóstwo trwożnych zapytań, jakie tntaj nadchodzą 
z prowineji od osób będących domniemanymi ich 
krewnymi i przyjaciołmi, Wozoraj telegraf linii 
Moskwa-Knrsk prawie cały dzień pracował nad tą 
jedyną kwestją. Rozpozuawanie ofiar postępuje bar- 
dzo powoli, ciała bowiem niektórych prządstawiają 


XVI. Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa pedagogicznego 


Rzym d. 15. lipca. w Kołomyl. 


W ostatniem swem przemówienia na konsy- 
storzu Ojciec święty o kościele polskim pod 
rządem moskiewskim nie wspomniał. Względem 
biskupów, którzy mieli być prekonizowani w po- 
łowie b. miesiąca odpowiedź do dnia onegdaj- 
szego nie nadeszła była jeszcze z Petersburga. 
P. Buteniew mydli ciągle, wymawia się osobli- 
wemi zajęciami rządu, sprawą egipską i Bóg 
wie czem. W Watykanie jednak zaczynają oczy 
otwierać i pojmować, że A katolickiego 
Journal du Rome na cześć hr. Tołstoja, są wy- 
rzucone za okno i nie polepszą stosunków, lecz 
tylko mogą ściągnąć na tutejsze władze zarznt 
pochlebstwa, tem naganniejszego, że bezużyte- 
cznego. 

Jednak przykro Watykanowi otwarcie wy- 
znać, że zawiódł się na Moskwie. Nadto p. Bu- 
teniew zapewnia, a prałaci powtarzają za nim, 
że jeśli biskupi polscy nie będą mianowani w 
ciągu lipca, to niezawodnie nominacja ich bg- 
dzie mogła nastąpić na wrześniowym konsysto- 
rzu. „Ale, powiada Rassegna w swoich sław- 
nych Watykańskich listach, nikt temu nie wie- 
rzy.“ Autor pomienionych listów, (które jak tu 
powiadają, rząd pruski ogłaszać każe, albowiem 
Rassegna ma otrzymywać zapomogę z gadzinowego 
funduszu), żartuje sobie dowcipnie z hr. Toł- 
stoja i z tych, którzy mu dają wiarę, i powiada 
że układy, które się ciągną bezowocnie przez 
trzy lata, choć Są prowadzone przez trzech dy- 
plomatów, stają się po prostu śmiesznemi. 

Wkrótce p. Buteniew wyjedzie na lato, zo 
stawiając Watykanowi zamiast rękojmi pojedna- 
nia i zgody, to, co zostało w pnzderku Pando- 
ry — słodką nadzieję. Nadzieja ta jednak bę- 
dzie wystarczała do sparaliżowania wszelkich 
energiczniejszych kroków ze strony Stolicy Św. 
i do przeszkodzenia, aby na innej drodze zara- 
dzono naglącym potrzebom Polaków, osobliwie 
tych, którzy do unii należą. Chytra dyplomacja 


Kołomyja d. 18. lipca. 


Drugie posiedzenie d. 18. lipca rozpoczęte 
odczytaniem protokołn z wczorajszego zebrania 
przez sekretarza p. Chylińskiego z Krakowa. 
Komisarzem rządowym jest dziś p. Szumlański. 
P. Pieniążek, delegat stryjski, zakomunikował ze- 
branym pismo Rady gmiunej m. Stryja z zapro- 
szeniem członków Tow. pedagogicznego na wal- 
ne zgromadzenie do Stryja w przyszłym roku, 
przyczem przemówił serdecznie, wspominając o 
bytności tamże króla naszego Jana Sobieskiego. 

P. przewodniczący odczytnje także odezwę 
burmistrza dr. Fruchimana o zapadłej w tym 
przedmiocie uchwale, następnie dziękuje za to 
zaproszenie, a zgromadzenie wyraża również 
swe podziękowanie przez powstanie z miejsc. 
Odbędzie się więc zjazd przyszły w Stryju. 

Wybrani do komisji, któraby się zajęła 
wnioskami przedłożonemi walnemu zgromadze- 
nia, pp. Grólle, Płachowski, Myszkowski, Kerek- 
Jarto i Zrogowski. 

Referent dr. Żuliński odczytuje rzecz 
„O stosunkach pedagogicznych w Czechach." Na 
początku kładzie nacisk na potrzebę łączności 
Towarzystw pedagogicznych z słowianami i z 
pobratymczemi stowarzyszeniami. Już przedtem 
Zarząd Tow. pedagogicznego chętnie byłby brał 
udział w zjazdach pobratymczych narodów, gdy- 
by tylko ludy monarchii austr. na nich się znaj- 
dowały i nie kokietowały wówczas z Moskwą. 
Dzisiaj ugodowe ministerstwo popiera sprawę 
narodowościową, zmiana również przekonań po- 
litycznych t Czechach na ARE korzyść, skła- 
niają nas do powzięcia rezolucji, owiadającej 
tę myśl łączności między słowiańskimi > 
gami. Dalej rozpoczyna się historyczna część wy- 
kłądu o szkolnictwie czeskiem : tn najpiekniej- | bezkształtną masę. 
szy znajeźliśmy ustęp 0 zasługach nanczycieli| Na pochwałę zasłużył konduktor, który. silnym 
czeskich około zachowanią narodowości czeskiej | hamulcem ocalił trzy ostatnie wagony. I tutaj 


i około rozbndzenia patrjotyzmu. Dzisiaj towa- 
rzystwo pedagogiczne „Jednota* liczy blisko 


Obsjmuje referat I. punktu drugiego dnia 
zebrania p. Jan Dobrzański, który dziękuje 
najpierw za wybór swój członkiem honorowym 


da o stosunkach materjalnych nauczycieli w mia- 
stach i miasteczkach. Wiadomo, że wysokość pła- 
cy tych nauczycieli zależną jest od liczby mie- 


dość ciężkie, 


Proces o zdradę stanu. 


QGDwudziesty ósmy dzień rozprawy). 
18. lipca. 


(Dokończenie,) 


Po przerwie odczytano ustęp z broszury 
„La Pologne et les Habsbourgs — (którąśmy o- 
mawiali w swoim czasie). Autor proponuja Zê- 


mianę Kongresówki za Galicję w ten sposób, 


aby cesarz austrjacki tytułował się królem pol 
skim i przyjął koroną Jagiellonów, a car wziął 


śe Daniłów. 


ilka ustępów z przedmowy Adolfa Do- 
brzańskiego drukowanej w r. 1861, jednakże 
nie wypowiedzianej na sejmie węgierskim opie- 
lojalnie — za zgodą stron odstąpiono od 
czytania wszystkich poprzednio żądanych u- 


wa 


stepów. 
Z kolei odczytano zeznania Józefa Seidema" 


na stawińskiego współwięźnia Naumowicza Wło- 
wiadek zeznał, że Naumowicz na da- 


dzimierza. 
ny znak spuścił z okna celi więziennej sznurek, 


na którym po wciągnięciu napowrót znachodziła 
Bię kurteczka. Po przeczytaniu tej karteczki był 
Naumowicz bardzo wesoły i opowiadał, że jak 


wyjdzie z więzienia zrobi we Wiednia rewolucję, 
a gubernatora lwowskiego zastrzeli z rewolweru. 


Odczytane zeznania kilku innych Świadków 


dotyczą listu Trembickiego z więzienia do Miro- 
sława Dobrzańskiego za pośrednictwem pewnej 
osoby, zostającej w stosunkach z więźniem Fran- 


rzynie Michniewicz, gdy przyjdzie. Ta znowu 


dla osobnych poruczenij w ministerstwi wnutren- 
nych dił. Petersburg. 
ten adres, zobaczywszy jednak początek listu: 


„Piszę tajemną pocztą z więzienia* zatrzymał i 


oddał go notarjnszowi p. Morawieskiemu. Na 


Michniewiczową oczekiwał jakiś nieznajomy na 
Krakowskiem, który miał ów list zaadresowany 
odebrać i dalej posłać. Gdy ona atoli nie miała 
tego listu, rzekła nieznajomemu, że zamiast wło- 
żyć list do kieszeni włożyła go we fałdy sukni i 
tym sposobem zgubiła. Nieznajomy miał w ówczas 
złapać się za głowę, klnąc na czem świat stoi i 
uciec. 

Taką historję zeznała Michniewicz w śledz- 
twie, później to cofnęła i przyznała, że list za- 
adresowany u notarjusza Morawieckiego oddała 
na pocztę. 

Następnie odczytano wiersz znaleziony u 
Wł. Naumowicza p.t. „Prorok“ z tendencją prze: 
ciw Moskwie, pisany przez jakiegoś Ukraińca a 
przepisany przez Naumowicza, może dla przesła- 
nia do Petersburga. 

. Naum. powiada, że przepisał wiersz ten 
jako curiosum. 

Z kolei odczytano protokół rewizji w Pod- 
bereźcach, gdzie uwięziono chwilowo niejakiego 


Kisielewskiego i Abrysowskiego, a w czytelni 
ludowej znaleziono litografowany wiersz ruski, 
wzywający do rzezi panów. Na wierszu jest wi- 


nieta przedstawiająca kosy. 

, Ks. Naum przypuszcza, że wiersz pocho- 
dzi z r. 1846 albo 1848, kiedy to niejaki Cię- 
glewicz rozrzucał podobne wiersze. 


Prok. pray tej sposobności konstatuje, że 
sielewski jest przyjacielem Ma- 


wspomniany K 


zūra. 
* 
* * 


Dwudziesty dziewiaty dzień rozprawy. 
19. lipea. 


Dziś odczytano cały szereg świadectw, do- 

tyczących Advlifa Dobrzańskiego. 

icha} Ujfallu.sy, starosta w Homonnie, ©- 
pisuje agitację Dobrzańskiego w sprawach reli- 
gijnych, nie odmawia "nu jednak we względzie 
religijnym lojaluości. Świadectwo ministerstwa 
węgierskiego wystawione Dobrzańskiemu, że był 
według opinii agentem moskiewskim, zostało w 
obszernym wyciągu zamieszczone w akcie oska- 
rzenia. 

Dobrzański zabiera głos i zbija twier- 
dzenie ministerstwa, jakoby Mirosława Dabrzań- 
skiego nie można było ścigać za popełunioną o- 
brazę majestatu, gdyż umknął do Moskwy. Do- 
brzański wykazuje, że fakt bójki z honwedami 
zaszedł w r. 1870, a Mirosław dopiero w r. 1880 
wyjechał do Petersburga. 

Dr. Lubiński. Ministerstwo węgi-rskie 
nazywa wszelki ruch innych narodowości na Wę- 
grzech „machinacjami* (Umtriebe), proszę mi po- 
wiedzieć jakie są stosunki partyj we Węgrzech? 

Prok. prosi o usunięcie pytania, gdyż od- 
powiedź byłaby krytyką stanowiska, z jakiego 
wydał minister 'Tisza świadectwo  Dobrzań- 
skiemu. 

Przew. usuwa to pytanie, gdyż stosunki 
parlamentarne we Węgrzech są znane. 

Dobrzański mimo to odpowiada, że 
ministerstwo we Węgrzech wychodzi z większo- 
Ści parlamentarnej, złożonej z partji narodowej 
węgierskiej. 

Dr. Łubiński stawia jeszcze pytanie, czy 
znane są oskarzonemu podobne stosunki z cza- 
sów dawniejszych. b 

Dobrzański widocznie nie rozumiejąc 
tego pytania, albowiem postawione było w języ- 
ku polskim, rozwodzi się długo nad tem, że Wę- 
grzy są plemieniem azjatyckiem, że język ich 
ograniczony jest tylko na kraj, w którym mie- 
szkają, że krzywdą jest zmuszać inne naredowo- 
ści do uczenia się tego języka nieznanego w re- 
szcie cywilizowanej Europy itd. 

Następnie odczytał przewodniczący zeznanie 
kilku świadków na potwierdzenie podania Do- 
brzańskiego, że w r. 1868 w Peszcie wykonano 
zamach na niego. Między inuymi lekarz Karol 
Siklosy, utrzymujący w pobliżu Pesztn zakład 
leczniczy, zeznał, że istotnie w czasie 1868— 
1869, kiedy Dobrzański Adolf bawił u niego 
stał się wypadek, że pewnego dnia na przechadz- 
ce padł strzał na Dobrzańskiego. Kulę wyjęto 
na drugi dzień — ze ściany powozu. r 

Dr. Antoni Schmitzer i Mikołaj Homiczko 
(brat adwokata Pawła Homiczko, zięcia Dobrzań- 
skiego) potwierdzili fakt pobicia Mirosława Do- 
brzańskiego przez honwedów w r. 1870. 


wszakże jadący nie wyszli bez szwanku, osadzone 
bowiem w miejscu wagony sprawiły, że wszyscy 
siedzący wewnątrz ciśnięci zostali siłą nabytą o 
ściany i ławki i ponieśli kontuzje, niektórzy nawet 


ciszkiem Stawowskim, współtowarzyszem Trem- 
bickiego. Osobą tą była Katarzyna Michniewicz. 

Trembieki napisał we więzieniu kartkę, a 
to zrobiwszy sobie pióro -z wykłuwacza do zę- 
bów, a atrament z popiołu cygaretkowego i dał 
kartkę tę Stawowskiemu, dla doręczenia Kata- 


oddała ją słażącemu Kłosowskiemu, który prosił 
p: Karasińskiego koncypienta u notarjusza pana 

orawieckiego, o napisanie adresu w języku mo- 
Skiewskim. Adres był nastepujący: „Wszecze- 
stnyj gaspadin Mirosław Dobrjański, uriadnyk 


P. Karasiński napisał 


Ż kolei odczytano mnóstwo świadectw słaż- 
bowych Dobrzańskiego Adolfa. W r. 1846 otrzy- 
mał jako „Kunstoffizier* w Schemnitz podwyż- 
szenie dodatku osobistego z 30 na 60 złr. mje- 
sięcznie. 

W r. 1851 mianowany komisarzem z pensją 
1.600 złr. m. k., w r. 1861 radcą namiestnictwa 
z pensją 3.150 złr. Z tego czasu otrzymał uzna- 
nie za gorliwą działalność jako urzędnik w ko- 
palniach czeskich. W r. 1855 znowu uznanie i 
remunerację 400 złr., w r. 1857 remunerację 800 
złr. Nadto w r. 1851 otrzymał dekret pochwalny 
za Czynności przy regulacji rzeki Maros, w r. 
1858 za czynności przy regulacji Samosza, W r. 
1857 za przeprowadzone budowle lądowe i wo- 
dne order żelaznej korony 3. klasy, w r. 1859 
pismo z uznaniem od swego szefa Adrjańskiego, 
w r. 1860 powołanie do Benedeka w Peszcie, 
przyczem mu znowa wyrażono uznanie. 

„ Wreszcie odczytano wzmiankę Gazety Wie- 
deńskiej z r. 1847 o posiedzeniu Towarzystwa 
przemysłowego, na którem podniesiono zalety 
proponowanych przez Dobrzańskiego wynalaz- 
ków w dziale budownictwa wodnego, tudzież dy- 
plom szlachectwa, nadany na podstawie udzielo- 
nego mu orderu korony żelaznej. 

Po odczytaniu tych świadectw zabiera głos 
prokurator zwracając się do Dobrzańskiego : 

Dobra Saczurów kupiłeś pan w r. 1851, do- 
bra Czerteż w r. 1863. Wartość Czerteża z 
przyległościami oceniasz pau na 260 tysięcy, od 
czego potrzeba odtrącić 8.000 zł. intabulowanych 
długów. Możebyś pan chciał opowiedzieć histo- 
rję nabycia dóbr Czerteż. Czy zostały nabyte 
z pensji i dodatków wynoszących do 1.000 zł. 
rocznie, i z niewielkich oszczędności przy tak 
licznej rodzinie ? 

Adolf Dobrzański opowiada, że majątek je- 
go w r. 1849 wynosił 6 do 7.000 złr. W roku 
1851 kupił od Ignacego Pechy Saczurów, w jar 
ki sposób, już była o tem kilkakrotnie mowa. 
Majątek swój obecny zawdzięcza swoim eksmi- 
sjom do uregulowania rzek i budowy dróg. Eks- 
misje te od roku 1848 do 1861 przyniosły mu 
przeszło 100 tysięcy. 

Prok. To jednak z aktów nie wynika. — 
Dobrz. Przy moim prostym sposobie ży- 
cia, gdybym był innym nie pomagał i gdyby był 
krach nie nastąpił, majątok mój byłby zaacznie 
większym. Z tych rządowych komisyj mogłem 
zaoszczędzić około 2.000 złr. rocznie, ale to jest 
niczem wobec tego, co się rachuje za konie po- 
cztowe. Rachowałem cztery konie, a jeździłem 
parą, to mi przyniosło przeszło 100.000 złr. 
Nadto byłem szczęśliwym w moich przedsięwzię- 
ciach. Saczurow kupiłem za 16 tysięcy, a sprze- 
dałem za 30. Potem kupiłem Czerteż za 20 ty- 
sięcy, gospodarowałem tam lat 8, a prócz tego 
za małą część lasu czerteżskiego dostałem 20.000 
złr. Gdyby nie krach, byłbym dziś panem milio- 
nowym. 

Przewodniczący odczytuje dalsze świadectwa. 
Rektor uniwersytetu wiedeńskiego poświadcza, 
że przeciw Wł. Naumowiczowi z czasu jego po- 
bytu tamże nie ma żadnego zarzutu. 

Konsystorz metropolitalny lwowski poświad- 
cza względem ks. Naumowicza, że pod wzglę- 
dem politycznym nie mu zarzucić nie można. 
Naumwicz był pociągany do odpowiedzialności 
za różne zmiany w obrzędzie; jednak co do je- 
go rzekomych dążności szyzmatyckich, o tem kon- 
systorz nie ma wiadomeści. Syn jego doktor me- 
dycyny był poszlakowany o namawianie na pra- 
wosławie, z tego powodu on jako ojciec był wzy- 
wany do konsystorza, aby się tłumaczył, Ka. 
Naumowicz oświadczył, że to postępowanie syna 
wielką mu sprawiło przykrość, a mógł to jedy- 
nie uczynić z powodu, iż jako doktor nie ma ża- 
dnej wiary. 

Burmistrz kołomyjski poświadcza, iż oska- 
rzony Trembicki jest znany jako spiytny agita- 
tor moskalofilski, nieprzyjaciel Polaków i prze- 
ciwnik istniejącego porządku rzeczy w Gali- 
cii. Magistrat stanisławowski poświadcza, że o- 
skarzony Niczaj prowadził tam życie niena- 
ganne. | 

Z  odczytanego sprawozdania starostwa 
skałackiego wynika, że ksiądz Iwan Naumo- 
wicz jest gorącym zwolennikiem zasad moska- 
lofilskich, rozszerzał te zasady wszędzie i przy 
kaźdej sposobności prywatnie, publicznie, w tó- 
warzystwach, w domu, a nawet i w cerkwi. W 
zawodzie swoim publicznym odznaczał się jako 
nieprzyjaciel instytucji krajowych, wywodząc za- 
le, że narodowość polska objęła hegemonię w 
kraju i nie dopuszcza Rusinów do urzędów i 
posad publicznych. Malkontent, grawituje całe 
życie ku Moskwie. W takich zasadach wychował 
swoja dzieci. Włodzimierza posyłał na wycho- 
wanie do zakładu moskiewskiego, je ing córkę do 
Chełmu i Kijowa, a jedną posłał do znanego re- 
negata Cybyka do Warszawy. 


Naumowicż ogłaszał się lekarzem homeopa- 
tycznym, leczącym rozinaite choroby, nadto ma- 
jącym władzę odganiania złego ducha. (Weso- 
tość ) Tym sposobem przyczyniał się do obałamuce - 
nia ludu, szukającego u niego porady lekarskiej. 

Naum. To urzędowe sprawozdanie zadzi- 
wia mnie, zwłaszcza nie poparte faktami. Nigdy 
nie byłem do Żadnej odpowiedzialności pociąga- 
nym. Raz tylko przypominam sobie, czyniono mi 
uwagi z powodu trzyramiennego krzyża, w któ- 
rem rasofilstwo spostrzegano. Takie krzyże są u 
nas wszędzie używane. Ażebym gdzieś występo- 
wał z memi tendencjami russofilskiemi, tego nie 
było. Ja się nie wypieram, że sam jestem russo- 
filem — ale co do rządu to nie. Obowiązkiem 
starostwa było wezwać mnie do odpowiedzial- 
ności — nie mi nie zarzucano. Co do homeopa- 
tji, to dawałem rady i leki, jeżeli przychodzili 
biedni, jednak zawsze wtedy dopiero, gdy oświad- 
czyli, że są biedni i do lekarza udawać się nie 
chcieli. 

Co się tyczy _zażegnywania, to przyznaje się, 
że się zdarzało. Przychodzili z dziedi — kia. 
dzie się im ręce na głowę — ot tak — (robi 
gest). Jest to magnetyzm zwierzęcy, który już 
opisywali Mickiewicz i Śniadecki. Ja w to wie- 
rzę i wypróbowałem na moich dzieciach. Uśmie- 
rza to ból w pewnych rasach. Z tem nie są po- 
łączone żadne czary. 

Ta tendencyjność dziwi mnie. 

(,PTZew. upomina ks. Naumowicza, by ta- 
kich wyrażeń nie nżywał. Jest to sprawozdanie 
oparte na pewnych podstawach i nie może być 
tendencyjne. 

Naum. Polega na mylnych informacjach. 
Co do moich dzieci w Moskwie, to każdemu oby- 
watelowi wolno swoje wychowywać gdzie mu się 
podoba. Przyjaciele moi w Moskwie wiedząc, 
że niemam środków do wychowania, zmiłowali 
Blę nad memi dziećmi i wzięli je do siebie. 

„ o Świadectwo starostwa w Zbarażu konstatu- 
Je, że Załuski, z profesji szewe, podejrzanym był 
zawsze, iż utrzymaja związki z moskalofilami i 
socjalistami. Człowiek charakteru burzliwego i 
usposobienia chytrego, zostawał pod ciągłym nad- 
zorem żandarmerji. Szpunder ściągał na siebie 
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także uwagę, iż utrzymuje związki z moskalofi- 
ami. 


Świadectwo starostwa kołomyjskiego kon- 
statuje, że Trembicki był gorliwym zwoleani- 
ŚR Słowa i partji rnsskiej, & nieprzyjacielem 
olski. > 
„, Starostwo w Stanisławowie poświadcza, że 
Nyczaj należał do stronnictwa  moskalofilskiego 
i starał się wpływać na lud w kierunku tych 
tendencji podczas rozdawania nasion. Nyczaj 
zaprzecza jakoby czynność rozdawania nasion, 
tłażyła mu do agitacji. 

Odczytane świadectwa względem ks. Ogo- 
nowskiego wszystkie chlubne. 

Zwierzchność gminna w Zbarażu poświadcza, 
że Oleksa Załuski szewc chłopskich butów, czło- 
wiek bez inteligencji, od czasu jak się zawieru- 
Rzył w roboty polityczne, podupadł na majątku. 
Co do zachowania się polityczuego, jest on go- 
rącym zwoleunikiem prawosławia. Jeździł często 
do Poczejowa, nawet odbierał pieniądze z Mo- 
skwy. Zostawał w ścisłym stosunku z ks. N au m. 
co dowodzi, że nie działał na swoją rękę. 

Świadectwo moralaości ze Skałatu potwier- 
dza, że ks. Naumowicz nie obciążał lud należy- 
tością jura siolae, wzywał lud do wzorowego 
życia i do poprawy gospodarstwa. Żadnych nie- 
przychylnych objawów na pola politycznym nie 
dostrzeżono. i , 

Naum. Otóż tu dopiero zupełnie inaczej 
muie przedstawiono, a są to ludzie niozawiśli, 
którym wierzyć można. | ; 

wiadectwo komisarjatu lwowskiego potwier- 
dza, że Marków niema majątku i na jego mo: 
raluość nie się nie pokazał. ©, | 

Odezwa dyr. policji do namiestnietwa, cha- 
rakteryzuja Bənedykta Płoszczańskiego od czasu 
objęcia redakcji Słowa. Dążył on do wytworze- 
nia stronnictwa moskiewskiego w kraju, i do 
wyrugowania małoruskiego języka na rzecz mo- 
skiewskiego. ; 

Odbywał częste podróże do Moskwy. Po ôb- 
jęcia redakcji Słowa wypłacił dawne długi, Za- 
Jął większa mieszkanie, prowadził wygodne ży- 
cie a nadto wystawił sobie kamienicę za kilka - 
naście tysięcy na przedmieściu Gródeckiem. To 
wszystko zawdzięcza stosunkom swoim Z Mo- 
kra, bo ź radakcji nie mógł mieć takich docho- 

ów. 

Płosz. oświadcza, że tendencja Słowa od 
czasu objęcia przez niego redakcji, się nie zmie- 
nita, W ostataich czasach Słowo nawet zanadto 
mdłem się stało. Co do wyjazdów do Moskwy, 
to odbywały się one bardzo rzadko; jeździł dla 
poznania kraju i ludzi. Zkąd pochodzi jego ma- 
jątek, to jas wykazuł — teraz ma długi. Zaw- 
sze był lojalnym, i to już wykazał. 

Z relacji starostwa o Józefie Andrijewiczu 
Markowie wynika, że tenże jeszcze w Samborze 
uczęszczając do gimnazjum, zostawał w stosta- 
kach z osobami panslawistycznie usposobionemi. 
Przeniósłszy się do Lwowa w r. 1868 do gimna- 
zjum akademickiego, a następnie wstąpiwszy 
do redakcji Słowa, brał główny udział w gorą- 
cych agitacjach politycznych, przez wydawni- 
ctwa, a szczególniej krajcarowej biblioteki, wy- 
dawanej przez Towarzystwo Kaczkowskiego, któ- 
ezo był sekretarzóm. Pisemka te odznaczają się 
szyzmatycką tendencją. : p 

Markow: Pierwszy i drugi tomik były 
zatwierdzone przez metropolitę, w trzecim były 
Przedruki z Wicca. 

Świadectwa registratur sądowych w Tarno- 
Polu, Kołomyi i Stanisławowie co do innych ob- 
winiońych, stwierdzają, że nie byli pociągani do 
odpowiedzialności w drodze sądowej. 

Dr. Dulęba przedkłada do odczytania pismo 
Rady szkolnej okręgowej usnwające Trembiekiego 
z posady nauczyciela ludowego w Kołomyi za po- 
Dędliwe i snrowe karanie dzieci w szkole i za nie- 
Btosowne obchodzenia ię z niemi. Obrońca podnosi 
tę okoliczność dla skonstatowania wbrew opinii 
Starosty jakoby usunięcie z posady nastąpiło wsku- 
tek agitacyj panslawistycznych. 

O godzinie 12. w południe odroczył przewo- 
dniezący rozprawę do soboty dnia 28. lipca, w któ- 
Tym to dnia będą postawiono sędziom przysięgłym 
Pytania co do winy oskarzonych. 


Kronika miejscowa i zamiejscowe 
Dnia 19, lipca, 


Temperatu 9 
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Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
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Na porządku dzfe nków Rady miej. 

Raj l gazowa. 

Frojekt nstawy krajowej 
uwolnienia nowych badowli rwygięłem czasowego 
wań i nadbudowań, tudzież budynków sA TJ 
chy gontowe ogniochronnie pokryte zostan. rych da. 
datków do podatku domowego, krajowych 4 m go- 
zacyjnych i gminnych. s mndamai: 

Dyrekcja Towarzystwa spożywczego o dala 
bezprocentową pożyczkę celem zapobieżenia GA 
żeniu mięsa, 

* Teatr. Wezoraj odbyło się przedostatnie 
przedstawienie operetki przed wyjazdem do Krako- 
wa. Pozostaii we Liwawie artyści dramatyczni będą 
dawać dalej przedstawienia. Niestety, pierwszorzę- 
dnych sił prawie nie ma ; kto tylko mógł wyjechał 
na urlop. Jak się dowiadnjemy, p. Texel, dyrektor 
tentru polskiego w Petersburgu, który zacznie da- 
wać przedstawienia od września, zaangażował p. 
Seweryna Zamojskiego, tak ulsbionego przez całą 
naszą publiczność artystę. Jeżeliby się to spra- 
wdziło, byłaby to miepowetowana strata dla naszej 
acony. Tenże dyrektor Texel ma także toczyć ro- 
m wre H: zaangażowanie z pp. Zboińskim, Podwy- 
kaja. m Webersfeldem, Jak widzimy, Petersburg 

le BIĘ groźnym dlą naszego teatru, Tylko Za- 


= ligkzgi dyrekcji może zaradzić grożącemu 
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* Brak nadzoru nad dziećmi b 
kmutnego wypadku w Kołomyi. Niejaka Ka 0 nA 
Maćków, roznieciwszy ogień na kuchni, Pozostawiłą 
Ramo dwoja dzieci w chacie i poszłą po wadę. Pod. 


czas. jej nieobecności zapaliły się suknie na 6-letniej |srożyła się nad całą prawie wschodnią częścią na- 


dziewczynce, która tak okropnie się poparzyła, że 
mimo pomocy lekarskiej w ciągu doby umarła. Za- 
rządzono w tym wypadku śledztwo karne. (G. L.) 

* (Ogień. Dziś rano o godzinie 3, ugaszono 
sygnalizowany z wieży ratuszowej ogleń dachowy 
na przestrzeni kolei Karola Ludwika w szopie bu- 
dnika Nr. 256, SŚpłonęło do 12 fur siana, 

* Rewizja ogrodu botanicznego. Uniwersyteecy 
profesorowie botaniki dr. Rostafiński z Krakowa i 
dr. Tangel z Czerniowiec przybyli niespodziewanie 
w niedzielę rano do egrodu botanicznego w towa- 
rzystwie komisarza z namieatnictwa, okazali man- 
daty od ministerstwa oświaty i rozpoczęli rewizję 
ogrodu, która trwała dzień ceły, Następnego dnia 
rewidowali gabinet botaniczny, od wczoraj zaś prze- 
glądają księgi rachunkowe. Rezultat tej komisji nie 
tak rychło będzie znany. 

* Stare setki. Z dniem 31. t. m. kończy się 
termin, do którego bank austro-węgierski przyjmo- 
wać będzie stare banknoty L00-reńskowe z daty 15. 
stycznia 1863, Od l. sierpnia do 31. pażdziernika 
banknoty te przyjmowane będą do wypłaty i wy- 
miany tylko w główaych zakładach w Wiednia i 
Peszcje, zaś od 1. listopada tylko do zamiany w 
drodze szczególnej prośby. 


* rzy naprawie studni w lwowskim szpitalu 
bióstr Miłosierdzia odkryto galerję podziemną, któ- 
ra ma swa ujście w tejże studni, Jest to chodnik 
o dwóch metrach wysokości, knty w skalistej opo- 
ee całkiem prawidłowo i Zege artis, prowadzony w 
kierunku Wysokiego Zamku. Klerujący robotami 
około studni próbował wejść w głąb chodnika i 
dotarł de 18 metrów, dalej jednak z powodn ga- 
śnięcia świateł posunąć się nie mógł, Po przepro: 
wadzonej na prędcs wentylacji ułało się dotrzeć 
do 25 metrów dalej, ale okazała się ponownie po- 
trzeba przewietrzenia chodnika. Uwiadomiony o tem 
odkrycin urząd budowniczy miejski, zarządził weu- 
tylację podziemuego chodnika i zajmie się jego zba- 
daniem, (G. L.) 

* Niedbałość. Przedwczoraj jeden z tutejszych 
obywateli p. W. przechodząc przez dziedziniec gma- 
chu Tow. kredytowego, gdzie właśnie odbywa się 
restauracja, został tak siloie ngodzony zrzuconą 
z piętra żelazną balustradą z ganku, ża padł zræ 
niony silnie w głowę, zaiał się krwią, postradał 
przytomność i musiał być natychmiast vdwieziony 
do domu. Po pierwszem zaopatrzenin niebszpie- 
cznej rany, lekarz wypadek ten podał do wiadomo- 
sci sądu, który atoli po 24 godzinach niemiał jesz- 
cze czasu zesłać komisji. Opieszałość i karygodna 
niedbałość budowniczego, który przy restanracji za- 
niechał wszelkich środków bezpieczeństwa, zasługu: 
je z jednej strony na snrową naganę lnb nawet ka: 
rę, a ze strony władzy, okazuje się zupełny brak 
dozort. 

* Wykłady rybackie. W dalszym clągu swych 
wykładów o rybaetwie de. M. Nowicki będzie miał 
wykład d. 22. lipca w Samborze, a d. 23. w Sta- 
rejsoli. Po wykładach nastąpi rozpuszczenie węgo- 
rząt w Dniestrze, które Tow. ryb. zamówiło z Ber. 
lina od p. Daimera. Przy tej sposobności zamierza 
dr. Nowicki zbadać ryby Dniestru górnego aż po 
Woicze. 

* Minister oświaty rozesłał do wszystkich ko- 
misyj egzaminacyjnych projekt nowych przepisów 
egzaminacyjnych dla kandydatów nanczycielskich 
do gimnazjów i szkół realnych, z wezwaniem do 
zaopiniowania o zaproponowanym nowym projekcie. 


" Jeszcze jeden Napoleończyk. Jest nim Jerzy 
Pliszewski, liczący lat 86. Obdarzony, pemime wie- 
ku, świeżym nmysłom, sięga on pamięcią czasów 
nader odległych. Plisgewski chodzącą jest kroniką, 
zwłaszcza Go historji pierwotnego Królestwa, oraz 
jego rządów. Odbył on kampanię do Moskwy, był 
w bitwie pod Kobryniem, gdzie dostał się do nio- 
woli, po wyjściu z której ndał się do Francji i prze- 
bywał tam lat kilka, Po powrocie do kraju osiadł 
stale w Warszawie i dotąd przebywa tam jako urzę- 
dnik w jednej z prywatnych instytucyj, pełniąc z 
pożytkiem i skrapnlatnie obowiązki do posady przy- 
wiązane. 


* Dr. Michał Borysikiewicz, docent okulistyki 
w uniwaraytecie wiedeńskim, dokonał przed dwoma 
tygodniami operacji katarakty na oku znanego i 
powszechnie szanowanego obywatela naszego mia- 
sta, p. Zygmunta Rychtmana, Owoż donoszą nam, 
że operacja ta udała się wybornie i p. Rychtman 
odzyskał już wzrok, co chętnie notujamy, w prze- 
konaniu, że wiadomość ta ucieszy licznych przyja» 
at ES tak zasłużonego około dobra miasta oby- 
Wa @ a. 


* Sumy melanowskie. Podobnie jak dawniej 
za czasów króla Jana wiele rozmawiano w Polsce 
o sumach neapolitańskich, tak teraz, jak pisze Gaz. 
Tor., w okolicy Chojnie podają sobie z ust do uat 
wiadomość o wielkim skarbie znalezionym w Mela- 
nowie. Powiadają, że gdy obecny dziedzic Melano- 
Wa kazał przestawić piec w pokoju po zamordowa- 
nym dnia 8. września 1881 ś, p. Michale Wolszle- 
gorze, znaleziono w nim zamarowaną zumę 60.000 
marck, 


* Wystawa dzieł sztuk! otwarta codzień w anli 
sakoły politechnicznej od godziny 9. rauo. do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 ct. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
bez prak wieku 10 et. $ 5 

ro : . ,— . 
RRA M. we czwartek: Św. Czesława v 
„= Wiadomości policyjne x dnia 1Sgo b. m.: 
Jonet policyjna aresztowała notowanego złodzieja 
ofn Kochona wraz z dużą chnstką w sine inia- 


bł 
wane Paki; skradzioną niewiadomemn poszkodo: 


* i e 
(Nad) Dnia 8. lipca opuścił 
Bf ie, sędzia powiatowy 
gs o do Bolechowa. 
Zal szczery jaki opanował na wieść tę mieszkańców 
powiatu chodorowskiego a przedówszystkiem mie- 
szkańców miasteczka Chodorowa i Strzelisk, powo- 
dnje na: pożegnać publicznie tego szlachetnego i 
prawego męża, który z prawdziwie ojcowską tro- 
skliwością badał zawsze najsumienniej każdą jego 


—  Chodorów. 


Nasze miasteczko p, 
przenosząc mię na 


pieczy powierzoną sprawę i bez względu na stan j|f 


stosunki wymierzał stronom sprawiedliwość jaką ma 
słnszność tylko i sumienie podyktować mogły. Spra. 
wiedliwy, wyrozumiały i przystępny równie dla 
możnych jak biedaków, zjednał sobie serca wszyst. 
kich prawych ludzi i z tego powodu śmiało i naj. 
szozarzej wyznać możemy, że tracimy przyjaciela 
ludzkości t sprawiedliwości a opiekuna naszego | Ą 


więc nia bez słusznego i najrzetelniejszego żalu| . 
"| żognamy Cię szlachetny mężu i życzymy, abyś | 


tam znalazł prędko ludzi, którzyby sprawiedliwość 
tym enotom twoim oddać zachciali a w zamian za 
to, aby Cię otoczyli nszanowaniem i życzliwością 
taką, jaką tu dla siebie w sercach naszych na gą. 
wsza zostawiasz. J, 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Straszną klęską gradową nawiedzonych zo- 


Stało podezas burzy, która w nocy na 11. b. m,|czy pochwalają, 


szego kraju, kilkanaście gmin pewiatu buczackiego. 
Do szezętn w całem tego słowa znaczeniu wybił 
grad wszystkie na pniu jeszcze stojące ziemiopłody 
pól i ogrodów w gminach Cwitowej, Zaleszczykach 
malych, Przedmieściu, Browarach, Jazłowen, Nowo- 
siółkach jazłowieckieh, Dulibach, Skomorocqach, So- 
kuleu i Hubinie  Biednym gospodarzom w tych 
gminach pozostały tylko niedojrzałe, £ naci odarte 
ziemniaki. Dwanaście innych gmin straciło swe plo- 
ny w połowie lnb w trzech czwartych. Ogólna stra. 
ta jest ogromna a tem dotkliwsza dla poszkodowa- 
nych, że już w r. 1879 nawiedzeni oni zostali po- 
dobną klęską i nie wypłacili dotąd jeszcze zacią- 
gniętych wówczas długów. — W powiecie husia- 
tyńskim ta sama burza gradowa spnstoszyła prawie 
ze szszętem pola i ogrody trzynastu gmin, które 
nie zbiorą nawet tyle, ażeby im starczyło na przy- 
szłoroczny zasiew. Grad miejscami dochodził wiel- 
kości jaja knrzego. W obu powiatach zarządzono 
likwidację szkód celem przyznania ulg podatko- 
wych poszkodowanym. (Q. L.) 

Lwów dnia 19. lipca. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Wedlug jakości : 

Pszenica czerwona od 10 40 do 10:60 zł., biała 
od 10*— do 1050 zl., żółta od 10'— do 10°25 zł, je- 
sienna od —— do —'— zł. — Zyto od 5'80 do 
6*- - zł, jesien. od —— do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 580 do 6*10 zł; pastewny od 490 
do B'25zł., jesienny od —'— do —.— zł. — Owies 
od 6'— do 625 zł. — Groch do gotowania od 
7:— do 7-75 zł, pastewny od 6— do 6'10 zł. 
nowy od —*— do —*— zł, — Wyka od 640- do 
650 zł. — Bób od7-— do 9'— zł. — Kuku- 
rudza stara od 7*— do 7'10 zł, nowa od —— 
do —— zł. — Rze zimowy od —— do —— 
zł., rzepak jes, od 1250 do 1275 zł. — Lnianka 
od 950 do 9775 zł. — Nasieńie Iniane od — — 


do —— zł. Nasienie konopne od —— do —— 
zł, — Koniczyna od —— do —— zł, — Kmi- 
nek od —— do —— zł. — Anyż od —— do 
— zł, — Anyż płaski od —— do =~. gł. 

Spirytus za 10 000 litrów procent: 

Gotowy od 3475 do —— zł. . 

Usposobienie: Niezmienne, — Hieczka 
od 6-— do 6'25 zir. — Fasola od —— do 
—— zł ż 


Waluta: Marsk 58,85. — Rubel 1.20'/,. — 
Napoleondor 9.57. 

Wiedeń, d. 17, lipca. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 643, 
węgierskich 1625, niemieckich 332, razem 2600 
sztuk wołów. 

Płacono galie. 
60, złe. 

Węgierskie 56 do 58 i 59 złr. 
złr, w. 8. i 

Niemieckie 54 do 58 złr. 

Targ był ożywiony, wszystko sprzedano. 

. Amirowios © K. 


ciężki 58 do 59'/,, 60 i 


osobliwy 60 


Talegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


Dzisiejsza Wiener Ztą, przynosi nam kore- 
spondeneję z i de 4 przedstawi jącą Sko- 
belewa jako ostatniego nicponia i lamparta. 
Więc naprzód powiada, że był to wódz nie eu- 
ropejski, ale azjatycki, który w wojnach z wscho- 
daiemi ludami mógł się odznaczyć, ale w walce 
z wojskiem europejskiem byłby fiaska doznał. 
Już przecie pod Plewną głupstw wióle nastrze- 
lał i dopiero od Totlebena się uczył, jak prowa- 
dzić wojnę w Enropie. 

, Następnie korespondent twierdzi, iż pansla- 
wistą Skobelew w gruncie rzeczy nie był, ale 
popisywał się panslawizmem dlatego, że mu 
to popularność zjednywało. Za popularnością zaś 
gonił ciągle, bo był karjerowieczem w całem tego 
słowa znaczeniu, 

W końcn powiada korespondent, że był to 
lampart ostatniego rzędu. Będąc na Wschodzie, 
mianowicie w Chiwie, nabrał mnóstwo przyawy- 
czajeń, które rozwinęły w nim lubieżność. Z tego 
też powodu z żoną swoją, hr. Gagarynówną, żył 
zaledwie kilka dni. Niemogła ona bowiem przy- 
stać na to, aby jej małżonek prowadził nietylko 
haremowe życie, ale nadto kultywował pedera- 
styzm, O jego śmierci zaś opowiada korespondent, 
że nastąpiła ona w hotelu Angielskim, w weso- 
łem kole mężczyzn i kobiet, Skobelew pił dużo, 
w końcu wygił całą fiaszkę likieru imbierowego, 
jako komfortatywy, w skutek czego dostał bicia 
serca; nie zwracał jednak na to uwagi i dalej 
orgię prowadził, aż w końcu skonał nagle w 
objęciach jakiejś hetery. 

Zazmaczyć wypada, że Wiener Zig. jest or- 
ganem urzędowym i zwykle niema zwyczaju za- 
mieszczać korespondensyj politycznych. Nie jest 
więc to bez znaczenia, że zamieściła ten 
list, tak wysoce uwłaczający człowiekowi, któ- 
remu Moskwa stawia pomnik i uważa go za 
swego bohatera. 


LJ 

Czeski Pokrok podaje następujący telegram 
Z Moskwy d. 17. bm.: Trzy oddziały minierów 
skonstatowały po dokładnej rewizji Kremlu, pod- 
kopy w kilka miejscach. Całą madworną słażbę 
Kremlu wzięto pod śledztwo. 

* 

Wiedeń d. 19. lipca. (Pryw.) Niemiecki 
następca z małżonką przydy 
gnito. — Jeneralny gubernator Bośnii i Herco- 
gowiny, jen. Dahlen, będzie odwołany z tej po- 
sady i otrzyma urlop ną dłuższy czas. Minister 
Kalisy odjedzie w sierpniu do Bośnii i zabawi 
+ ars missiące. Legacyjni sekretarze Kutsche- 
= orowitz, dotychczasowy konsul w Belgra- 
"N Anger, i dotychczasowy komisarz cywiln 
Biż gwa Bazarze Miller, są przeznaczeni do 


7 „Wledeń d 19. J; 
licyjskiej kolei Tą ic (Fryw.) Na budowę ga- 


| Transwersalnej wniesiono pięć 0- 
ligę JAKO to: br. Schwartz, przedsiębiorca Froh- 
tadi -ompagnie des Batignolles, spółka Tankred, 
dla dy. „przedsiębiorca Deutsch. Ministerjum han- 

p: d. 26. sierpnia ogłosi decyzję. 
aryż dnia 19, lipca. (Pryw.) W parlamen- 
cie Gambetta gorąco przemawiał za zachowa- 

niem jak najlepszych stosunków z Anglią. 
Wiedeń d. 18. lipca. Dziesiąty międzynaro- 
zj jarmark bokom 6 Wiedniu, potyozony 
Wystawą mas oną przez dolno-au- 
strjackie Alamit n esa wię odbędzie się 

6. i 7. września w Rotundzie na Praterze. 

Londyn d. 18. lipca. Posiedzenie Izby gmin. 
ilke ryan. „ki maj co 


ółarz organów Austrji i Niemiec. 0- 
M E i jeżeli w. przeszłą środę powiedział, 
a w nastepna sobotę powtórzył, że Austrja 1 


Niemcy pochwaliły bombardowanie Aleksandrji, 
to nie należy tego rozumieć w tym sensie, że 
Anglia oficjalnie zapytywała owe mocarstwa 

a one oficjalnie odpowiedziały, 


li ta dzisiaj inko- | — 


do nowych zaprzeczeń | wy 


że uważają bombardowanie za krok lojalny. 
mo się bowiem przez się rozumie, że Anglia nie 
zapytywała żadnego z obcych rządów 0 zdanie 
w tej mierze. „Oświadczenie moje co do Aun- 
strji — powiada Dilke — opierało Się na roz- 
mowach jakie na ten temat toczyły się w Wie- 
dniu między Kalnokym i Eiliotem, a W Londy- 
nie między Karolyim i Granvillem. Co się zaś 
tyczy Niemiec, to widzę teraz, że nie miałem 
słuszności, twierdząc, iż Niemcy pochwalają na: 
szą akcję w Aleksandrji. Jednakże we Środę i 
nawet jeszcze w sobotę miały miejsce takie fak- 
ta, które dawały mi pewne prawo przypuszczać, 
że Niemcą są właśnie takiego zdania o bombar- 
dowaniu Aleksandrji, jakie wówczas wypowie 
działem.“ 

Dzienniki poranne przypuszczają, że ustą- 
pienie Brighta z gabinetu i sprawa wyszukania 
dla niego następcy, może pociągnąć za Sobą je: 
szcze inne zmiany w gabinecie. 

Də Daily News donoszą z Aleksandrji, że 
osoby, które przybyły z Kaira twierdzą, iż w 
Tautih, Massnah, i Zazazig wymordowano Wszy” 
stkich Europejczyków, a W Lazazig zamordowa- 
no także jednego z konsulów europejskich. 

Aleksandrja d. 18. lipca. List urzędowy 
Ragheba baszy, prezydenta gabinetu egipskiego, 
do lorda Seymoura, oświadcza, że wszystkie 
przygotowania militarne poczynione przez Arabi 
baszę, wykonane zostały przeciw woli chedywa 
i bez wiedzy rządu egipskiego, jakoteż że Arabi 
basza za czyny swoje pociągnięty zostanie do 
odpowiedzialności. Chedyw postanowił dać dymi- 
sję Arabi baszy, powstrzymał się jednak z 0- 
głoszeniem tej dymisji, gdyż się obawia, że krok 
ten może wywołać rozruchy w wielu miastach 
Egiptu. Ragheb prosi w końcu Seymoura, aby 
list ten zakomunikował rządowi angielskiemu. 

Spokój wraca w Aieksandrji. Władze che- 
dywa wprowadzają stopniowo porządek. Między- 
narodowy trybunał rozpoczął znowu swoje urzę: 
dowanie, podobnie jak i dyrekcja poczt. Ze wsi 
okolicznych zwożą żywność. Liczba wojska an: 
gielskiego, wylądowanego w Aleksandji, wynosi 
już 5600 żołnierzy. 

Berlin d. 15. lipca Nord. Allg. Ztg. donosi, 
że konsul niemiecki w Kairze, p. Tresków, przy- 
był już 16. b. m. do Port Said z 300 Niem- 
cami i Austrjakami. 

Londyn d. 18. lipca. Do Times donoszą z 
Aleksandrji, że pomiędzy- zamordowanami w 
Tantah Europejczykami, zabito dwóch Francu- 
zów i dwóch Włochów. Pogłoski o dokonanych 
w innych miejscowościach mordach na Europej- 
czykach uie sprawdziły się dotąd. 

Gastein d. 18. lipca. Przybył tu cesarz Wil- 
helm. Jest zupełnie zdrów. Witały go władze 
miejscowe uroczyście. 

Aleksandrja d. 18. lipca po południu. Pro- 
jekt pierwotny, aby obsadzić wojskiem angiel- 
skiem fort El-Ramieh, został echany. Wła- 
dze angielskie oświadczyły, że jedynym ich ce 
lem jest wprowadzić w mieście ład i spokój, a 
także przeszkodzić daiszemu przelewowi krwi. 
Dzisiaj 500 żołnierzy oObsadzi siedm nowych 
punktów, aby snadniej przestrzegać powrotu. 
Policja miejscowa zaczyna się organizować. Pa- 
trole angielskie otrzymały rozkaz rozbrajać 
wszystkich, nawet Europejczyków. Krajowcy 
wracają tamnie do Aleksaadrji. Wiele sklepów 
europejskich otworzone ponownie. 


Paryż d. 18. lipca. Izba rozpoczęła obrady 
nad żądanem przez rząd otworzeniem kredytów 
dla sprawy egipskiej. W ciągu debaty oświad- 
cza Freycinet, że wypadki, które miały 
w Aleksandrji, wymagają koniecznie zbrojnej in- 
terwencji, ale że Francja przystąpi do tego kro- 
ku dopiero po uprzedniem porozumieniu się z 
Europą. Jeżeli Tarcja zgodzi się interweniować 
Sama, natenczas mocarstwa ułożą warunki, pod 
któremi ta interwencja się odbędzie; jeżeli zaś 
Tarcja nie zechce interweniować, natenczas we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa otrzymamy 
mandat od Huropy. Kanał Suezki musi pozostać 
swobodnym kanałem dla międzynarodowej Żegla- 
gi. Francja pragnie, aby konferencja stambulska 
aebatowała nad sprawą kanału suezkiego, je- 
dnakże zastrzega sobie swobodę akcji w tej 
sprawie. Wczoraj zawarła Francja odpowiednią, 
jūt w tej mierze umowę z Anglią. Rząd fran- 
cuski starał się dotąd isć ręka w rękę z Auglią 
i z koncertem europejskim. (Oklaski). 

Gambetta chwali Freycineta za to, że idzie 
ręka w rękę z Anglią, ale pragnie żeby Freyci- 
net złożył już naprzód oświadczenie co do tego 
jak postępować zamierza w pewnych wypadkach, 
które już teraz przewidzieć można. Gani dalej 
Gambetta rząd za to, że przystaje na tak wy- 
Soce niebezpieczną interwencję turecką i w koń- 
cu oświadcza że będzie wotował za udzieleniem 
rządowi kredytów, bo pragnie wydobyć Egipt 
ze szponów fanatyzmu muzułmańskiego. 

Ciąg dalszy debaty nad kredytami odroczo- 
no do jutra. 

Londyn d. 19. lipca. W Izbie Niższej oświad- 
cza rząd, że Porta dotąd jeszcze nie odpowiedziała 
na identyczną notę mocarstw. Rząd pochwała w 
zupełności postępowanie Seymoura nad. 11. lipca. 
Wolfi uderzył na rząd namiętnie; na co Gladsto= 
ne oświadczzł, że jego twierdzenia dochodzą gra” 
nicy oszczerstwa. Northcote mniema, że Wołfł do= 
magał się tylko wyjaśnienia z uwagi na cześć i in: 
teresa Anglii dotyczące wypadki. Po kilkogodzin= 
nej rozprawie odstąpiono od tego przedmiotu. 

Konstantynopol dnia 18. lipca. Sułtan od- 
wołał Derwisz baszę, t 
Londyn dnia 19. lipca. Times powątpiewa, 
żaby Porta przyzwoliła na wysłanie wojska pod 
umowionemi przez mocarstwa warunkami. Nądzą 
tu, że prawdopodobieństwo europejskiej interwencji 
pod wspólną mocarstw sankcją wzmogło się dzięki 
stanowczej postawie Francji. W razie podobnej in- 
terwencji musiałaby z porządku rzeczy przewódz- 
two objąć Anglja, 

Aieksandrja dnia 19. lipca. Bióro Reutera: 
Derwisz basza z orszakiem odjechał dziś do Kon- 
stantynopoła. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane. i 

Londyn d. 18. lipca. Bióro Reutera podaje 
z Aleksandrji: Ragheb konstatuje w piśmie wysto- 
sowanem do Seymoura, že wojenne przygotowania 
Arabi baszy nastąpiły wbrew woli chedywa 1 egips- 
skiegn rządu; Arabi basza ma za nia odpowiadać 
Chedyw postanowił Arabi baszę z urzędu złożyć, 
odroczył jednak ogłoszenie tego, obawiając Się 
stąd niepokojów po innych miastach. Ragheb upra- 
szą też Seymoura, iżby to jego pismo do wiadomo- 
Ści rządn angielskiego podał. 

Czynią się dałsze usiłowania w celu przy- 
wrócenia porządku i administracji. Międzynarodo- 
trybunał i zarząd poczt znowu funkcjonują. 
Z okolicznych wsi dowożą żywność, Dotąd wysa- 
dzono na ląd 5.800 ludzi. 

Wiedeń dnia 18. lipca. Dziesiąty międzyna- 
rodowy targ zbożowy połączony z wystawą machin 
urządzoną przez dolno-austrjackie stowarzyszenie 
przemysłowe, odbędzie się w Rotundzie dnia 6. i 7. 
września, 


Ostatnie przedstawienie operetki przed 
odjazdem do Krakowa. 


W teatrze letnim 
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
oszczędności, 

Dziś, wa środę dnia 19, lipca 1882 


WOJNA O TANCERKĘ 
(Der lustige Krieg) 
opera komiczna w 3 aktach — z muzyką J. 
Straussa — przekład A. Urbańskiego. 


Jutro, we czwartek dnia 20. lipca b. r. 


WALKA KOBIET 


komedja w 3 aktach z francnskiego E. Scribe 
i Legouve, 


Przyjechali dnia 19. lipca 1882, 

HOTEL ZORŻA: A. Zakrzewski z Wiktorowa. 
J. Jabłonowski z Zagwoździa. Dr. H. Max z Tar- 
nopola. E. Ehrlich z Kijowa. 

HOTEL KUROPEJSKI: Stan. Brykczyński z 
Pacykowa. W. Rościeszawski z Moskwy. M. Schoor 
i F. Bedor z Wiednia, 

HOTEL ANGIELSKI: A. Kociatkiewicz z 
Suszezyna. J. Michalski z Wiednia, F. Bobowski 
z Tuligłów. M. Maniewski z Bajkowie. M, Oppitz 
z Wiednia. 

HOTEL KRAKOWSKI: W. br, Heftler z Kra- 
kowa, L. Bóżański s Puikat, B. Babiński z Rawy. 
A. Nizłoł z Rzeszowa, 

HOTEL WARSZAWSKI: J. Neuhoff z Ru- 
manii. J. Wurm z Rzeszowa. J. Byczkowski z 
-> rem R. Wottawa z Czerniowiec. E, Bridert z 

rodów. 
z Z O W 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podług zegarn lwowskiego 

Ą przychodzą do Lwowa: 

KRAKOWA: o godz, 5 min, 40 rano poci i 
e godzinie 9 min, 27 wieczór pociąg oto dii Game i 
dxinie il min. 20 przed południem mieszany. 

Z CZERNIOWIKO: o godzinie 10 min, 0 wieczór poc gg 
pospieszny; o godz. 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 8 min. 5% po południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzeo w Podzamozu o godzi- 
nie 8 min. 18 rano j o godz, 3 min. 56 popołudnia 
pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 80 wiaczór po pospieszuy, © go- 
dzinie 3 mia. 50 rano pociąg osobewy, o go e 4 
min, 12 po południu pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA : na Biryj, rano o godzinie 8 mi 
nut 26, wieczór o godz, 8 . 20. 


Iiwów, z Izby handlowej, 19. lipca, 
I made za sztukę 
up. bieżącego). 
Kolei galic. Karola Etak Jas 60 326 — 
„, Liwowsko-Ogetniow.-Jnssk. © 171 50 175 -~ 
Banku kypot. galic. po 200 złr. 304 50 309 — 
„ kredyt. galic. po 300 zir. %47 —- 959 maa 


II Listy zastawne sa 100 zir, 
(bez kup. bieżącego). 

Tow. kred. galio. 5 prot. w. a.. 99 85 100 85 
" " p» 4 n n 91 75 93 60 
SC „ © „ okre. , 99 85 100 85 
m, 4 » 4 n n . 87 p 88 25 

Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 101 90 102 30 

n on u Ś „ 10'/,pr. 100 80 101 80 

r op n 5 a ° . 99 — 100 — 

jA 80 c ale 

nm ” u p 95 - 96 — 
M. Listy dłnżne za 100 złr. 

Ogólnego rolnicz. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. — — — -= 

IV. Obligi za 100 złr. 
99 25 100 25 


Indemnizacyjne galicyjskie . 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6*/, 100 — 101 50 
Pożyczka kraj z r. 1875 po €”j, 101 — 102 50 


Losy miasta Krakowa . . 19 — 21 — 
w n» . Stanisławowa . 2850 25 50 
Y. Monely. 
Dukat holenderski ` + 557 5668 
„ cesarski . b a 558 5 69 
Napoleondor , > « 952 9 62 
Półimpecjał rosyjski A 983 993 
Bubal rosyjski srebrny 1 62 - A 
f T pie à . 119 2 
100 marek alomiecki ` „ 58 35 59 60 
Srebro . Ó . . . kurze Gł 1 =" 
Kupony w srebrze ` ae ihe WER P 


a S 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
i Wiedeń d. 19. Lipca RY; 
godzina 1. minut 45 popołudniu. 
Losy kredytowe 176.50  Wegier. kred, ak. 328.75 


Anglo-Austr. 124.25 Unionsbank 125.70 
Kolej Kar. Lud. 325,— Nordbahn 272. $ 
Kolęj połud. 142.— Kolej Alföld. 105.7 


Kolej Lw.-czer. 175.25 
Wied, Oomunal. 126 50 
Weg. kolej zach. 169.25 


Kolej Elżbiety 214.97 
Weg. Nordostb. 166.— 
Weg. obl. p. w zł, 96.— 


Kolej siedmiog, 111.30 Losy tureckie Tad 
Renta weg. 6°/, 120.05 Bankvereln 115— 
Ros, rubel pap, 121,— Losy węgier.  122— 


Galio. indemniż. 99.60 , Marki niemieckie — — 
Usposobienie : silne. 
Wiedeń, 19. lipca 1882 © 
godzina 16 min. 40 przed południem 


Akcja kredyt. 326 — Anglo-austrj. 124.50 
Kolei Kar.-Lnd 324.25 Kolej Połudn. 142.50 
Unionsbank 125.90 Napoleondor 9.57 


Rosyja. bankn. 1.207, Usposobienie: silne 
Berlin, 18. lipca 
godzina 6 minut 35 po południu 


Rosyjs, bank. 204.85 Akcje kredyt. 556.— 
Lombardy 24250 Galicyjskie 137.20 
Kolei Rumuń. 59.25 Aust. bank. 169.90 


L CCA 


C. k. uprz. galicyjski 
akcyjay BANK hipoteczny 
sprzedaje 
po kursie dziennym, 


5, LISTY hipoteczne, i 


5, prem. Listy hipoteczne. 


| 


Galicyjski 


bank kredytowy 


ulica Jagiellońska, 1, 8, 
kupuje i sprzedaje po kursie dziennym 
4, 1 8°, listy zastawne 


Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


płacaj żąda. płacą | żąda. śą | igda. żąć 
Wiedeń 17. lipca | 2wa Pie a paz | Upan Mo SELSORZĘZSEEŚE be. > È 
i Galicyjski bank bipotecmy i Listy zastawne Lw.-Cser,-Jasn. IV. em. 1872 |-- . E- EE TEEPEE aż zdaj E 
Powszechny dług pañ- po 200 mł. ee e « |=] — 800 zł. 6 pro. sr. w. a.. | 96 50] 97 — g aea NSEG PS SA 5 gs . © | 
y g A (za 100 złr.) p Z 5 hos ED 
t 100 złr.) Banku aust.-węgierskiego po * Rudolfa po 800 zł, w.a. 5 pr. Ram = 0 zuPażógdajc a" AAA 2 Z m I 
stwa (za $ 600 atr. . -e . o o |525 — 827 —| Bodenered.allg. Bater. 5 pr. st. {120 35120 70] srebr, w. a. . . . . . {100 50]100 90 m 2 g S £ a E gogig $9.-3 „073 8 gźe sA 7 b pa z 
Renty austr. w bank. 6 pro. | 77 10] 77 25|Unionsbank po 100 złr. . tyt: AR 40 „  spł.w33lat5 pr.w.a. {100 75/101 — | Rudolfa em. 1869 po 800 zł. Ę — Sg A gw ES REE EET EE og (LET e 
Š „ warebrze 5 „ | 78 05| 73 20|Verkehrsbank pow. po 140zł, |148 — 146 DO) Grał. Tow. kred. ziom. 4pr.wa. | 92 —| 53 - | 6 pro. sr. w. a. . . . [100 30]100 65 © EEC Sis BSSOŚSSA NR gign O gA ca —g =p fi 
gap 1954 po 250zł.w.a. 4 pr. |120 5nj120 90 Wiedeński Bankverein po 100 | s a » By „ [100 25100 75] Radolfa em, 1872 po 800zł. A — | ZE Ev PPEENEECZCEI BE EEPE Ę e Z 
SE 1860 „ 500 p n „5 » [131 251131 75] si. w. a. . o. : e . |113 8U 114 10] Galio, bank hipot. 6 pr. wa. [102 25ļ102 75] 5 pro. er. w. 8. . - - 100 80j 00 85 Sa a R SEM EERSPET. p ELO EE U2>mwi> 
EE: io M + mam. « [186 - 1136 50 wb kolei > core kr. we i» » {102 20f102 6 Siedmiągrodzkiej za 200 zir, 2 20] 92 ro 8 -H 5% 5 fx Migi sa Es SCE Sap, Tus - FISET: a 5 
£2 k naw: + {172 25117275 "7 ank austr. węg. m. k. 5 pr, [101 05f101 20] 6 proś. „ - . - » - R $ ENANS OT Sea pao D o sg SA, — EB z 
Listy aust. dom po 1202}. pr, |147 .. |147 50| Atbreohta po 200 se. 9, |— | ——| » » w wsd, [100 750150 95 ; f J- TS z EEEE E pa BRZ = JLPFI-I> 
Renta zlom pro, „ . | — L] — —|Altotdskiej po 200 zte. arobe. |AT4 —|174 15| Obligacje pierwszeństwa a E Ad © $ N es sPEZEEZCH ACE z SĘ Ss im» 
e ea Elżbiety 200 214 — „214 50 sztuka). e RZEC SICELEME D $ m si 
Obligacje indemnizacyjne Ferdynanda północnej po 100 kol. (za 100 złr.) Zakład kred. dlahan. t przem. | 4) goj177 o Ba ~ NIOFCEECEEEEETEECEEE aa E g $ 
(za 100 złr.) JE | erem N 2710 - |2715 — pen po 300 zł. 5 pro. doceni KAT po 40 złr. a, k, + [23 soa o H FEE SSE FE EE 8 ma 
Galicyjskie K a 99 100 — NOLEZKA zela po SŁGDr. w. a. . . . . . = na PUC! 18 proim. pož. . » 18 50l — _. || Om LJ An | 3 > 
DRAW: se w jad zt. w. a. . « e o .« 4196 —j196 25) AJfGIdzka po 200 zł. 5 pr. Koglevich po 10 zir. m. k. l am 
Bukowińskie . „.. » „ | 88 —|I00 -- Kolei gal, sd dą Lad. po 200 "wę | ze, W. B. . © góls/ z 38 2b] 86 75 AK 4 po 20 sir m. k. p r 4 50 e PETE 4 $5% 588 ZZ | pz IAEF RETET) z4% E ERO EA 
5 ZEMKE 6 cą s 6 —|] Czeska z 300 złe, sr. w. a. [LC3 —{103 5 ablańsra prem. poł. » « — > > NIORA „Aa rej SW : ao SASO "2 | p. CEZ |. 
Inne publiczne papiery. Morawsko - Ssląsha (eentral. | Elżbiety po 6 pro. sr. . . | 99 Sojico — | Budzińskie m. . . . . » = ka 39 am U2 ~ 3 SE Ei e£ TPF 8 Ela | r idą 5.8 EEE _Bśwl B= 
Węgiorska renta złota 6 pr. pe po 200 zr. œ . . „. . | 26 —j 26 50 a ©m. 18825 pr. sr. w. a. | 99 50/100 Palfy po 40 złr. m, k. . | oj 50 39 25 Kæ ga BS EF Ua ej SE 8 „= sj m SES REKA PE ER cd ES FO 
100 ałr. w. a. . « . . 1180 —liż0 15| EWowsko- Czerniow.- Jasska ME xl a» Pr Si "E tm i em Enana po 10. ny 52 —. = © LIFEN = ŁEB CC i sm 28. ER i i 
Weviorsha poż. 20 x. o 200 3h nnan.’ E 1872 5 103 - [08 43] K. Saim po- .m. . F 5 4. a a" N try ELE Asżłf-wEĘ aegea 
Pe a a OPO 120 24, | 5 |85/ go|lastr. pół. zach. pó 200 st.ar. [211 0013 ~ Ferdynanda pół. 5 pro. mk. hoe | — - Solnogrodzkie prom. poż.: 1AA TES G sią ER takta zp #53 Ks, "M EEEE CE = EEE 
zj -B. „2 i 50 5 w.s. {101 75 - . Qanois po złr. m. k. k NB CHE pat pa Z EE aA si 2 
aw oka po k B 10 0. 19.800 Rudolfa po 200 zir. srebr. (168 75]169 25 Hi > 5 „ srebr.|108 50] — ~ | Stanistawowska (pożyczka) S g oŭ sR M ECIEE pac ż = G A dzas" ai A nS z bu FE E 
NAPOJE aa o eea 67-14 Sicdmiogr, po 200 zł. w. a. sr. j164 751165 — Gal E. L. 300 st. 5 pr. sr. w.a. 101 -|io1 sof po 20 złe, w. a. . . . | 24 25] 25 — B '49) SR. 2 Es Ś S Daga Sga Ž gA oB gB SE- =) 43 
Akcje bankowe. Staatseisonb.-Ges. 200 zł, wa. :342 75,643 25 s» IL e». pro. . |- Waldstein po 20 złr. m. k. s [80 — | ja ES) Tg FE) cc) S aSgRgEEg "aN ERRE ge PERE É 3 E d 
) ; Sidbahn po 200 zł. sr. . 1137 6OJI8€ -. » II em. 1871 300] — — „ | Windischgrätz po 20 zł, m.e | 59 —| 39 75 | AFEFE lać kg | «o SAR ps ZSEE rens 
nglo-anstr. po 200i 120 zł. {123 --J123 25| Tramway wied. po 170 zł. ẹ£25 25,225 15 » IV, o.s 3005}. 6 pr. | ... . f naw. a a] S Lpa EC są ATE S3| 2 AEd ZE ZSZ Bo 3 ED 
A r Aot. Głes. 200 zł. [235 - [236 —| Węgiersko-galicyjski (tapk. Lwow.-Czer.-Jags. I. em, 1865 Dewizy 3-miesięczne. ci Z AA SoS, ES) wa TSS Cra E BLECE 
Zakład kredytowy dla handlu po 200 słr. „o. . « » ‘161-50ji62 -—-| 300 zł. 5 pro. sr. w. a.. | 94 70] 94 90| Borlin 100 mark . . « » | 58 80] 58 90 S a PE Joranas 3 m, g SS „EBS DER Pa DE, .= 
i przemysłu , . . . . {824 G0j326 —| Węgier. półnoe.-wachod. po Lwow.-Czer.-Jas. IL em, 1867 Frankfurt 100 matk. . . | 58 80l 58 80 [avi R DZE 215 353 sÈ p E J: ald -S Edp PLE- b 
Sutłud kred. węgier. 200 złe. [637 75/3923 254 200 złr. srebrem . . . |166 75/166 25] 800 zł. 5 pre. sr. w. 8. . fioo BOJ -- - | Hamburg 100 mark . . . | 53 80| 58 90 5 BF EEEE) 34 ER TEE: 3 ARELCIEJA G a’ >] 
tagt eskent. aiiszo-zuste. A [e ier, T 1 pe (Wostb.) po | e rpne II. em. 1868 Londyu 100 fnt. szterł. . |i20 55]120 80 ĘĄ sg gS SEN a CE: PIE 8 BE RECE gzę b 3 e TE 
»o aa a a a xw dE €60 — 18370 St. WŚ, o >s > 168 75,169 25 xi. pro. ar. w. m.. 97 T5; A8 25 Paryż 180 franków o > s 47 85 47 > 2'H585 aw | oo D Sy 5,29 a Reu = 
m | AA o a a‘ ÓW WAREDZĄB —_— | UR Siżdk mdkórkć ae ąz zo api Zi Wa iu s M t Kl] "FS "0 ów, ASM RW 2E —— bowGPAbBodacEŚa B Mmd ER 
, P z n : EES: or E M wypłacę temu, ktob i i 
Wyszedł już tom pierwszy W o i k j ki szpmajke Bósiora wo” IM A day Ae eaa owe 0 
8 o zębów. <A 
|| a R | K 0 c h ą n 0 ç k j e 0 aja ê // ems - le r E a my 4 medale zasługi i list pochwalny % 4 11 elnik 
l, 7 ę dobrej glebi X cierpiał na ból zębów, za środki do wywabiania plam. 3 NY. 
w dobrej glebie, obszaru 64) morgów,|lub na nieznośny odór z ust. Apseima. Wywabia plamy tłuste z materyj jedwab. jasnokolorowych 25 ct. [j|zoajdzie natychmiastowe korzystne umio- 


a szczenie w Uhnowie. Bliższe wiadomość 


Benzolima. Usuwa plamy powstałe z pokostu, smoły tłuszoza, farb itp. 
ja Zarządu młyna tamże, 3062 1-3 


20 i 80 ot. 
Etłlima. Usuwa plamy pochodzące z wosku i tarb do podłogi 25 ot. 
Brauylima. Materie czarne poplamione i wypłowiałe, prane w odwarze 
brazyliny odzyskują pierwotny kolor i połysk 8 ct. 
Acetlma. Usuwa plamy alkaliczne, powstałe z ługu, sody, amoniaku i 
moczu 25 ot. ` 
Odalina. Usuwa plamy powstałe z kurzu, potu, kwasu, tytoniu, mleka, pi- [ 
wa, kawy, czekolady, pleśni, zbutwiałości i ulicznych nieczystości 85 ct. 
Oksalina. Usuwa plamy powstałe z atramentu, rdzy i krwi 25 ct. 
Jawelina. Usuwa plamy powstałe z barwinków roślinnych na materjach 
białych, mianowicie owosowe i z wina czerwonego 20 ct. f 
Janina. Usuwa plamy czarne powstałe przy farbowaniu włosów 30 ct. . 
Wyskok terpentynowy. Usuwa plamy olejne, żywiozne i rasziowe 25 ct. | 
Quilaja. Używa się do prania wełnianych i jedwabnych mąteryj białych i $ 
kolorowych 6 ct. y 
Amandina. Usuwa wszystkie plamy powstałe z cukru, owoców, konfitur, 
syropów itp. 25 ct. i 
Mydło żółciowe do wywabiania plam tłustych, zastarzałych, kawałek 20 o. 


Jan ihnatowicz, 
2037 2—? magister farmacji i chemik sądowy. Na aapjtania w kaśdym języka odpe- 


We Lwowie, ul. Kopernika l. 3 i Filii w Krakowie, Sukiennice l, 20. BĘ "1% się natychmiast. s 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia. Hng GBRSGU GADKA EG AGZORE 


oparty na wydaniach 
1583, 1585, 1600, 1604, 1611, 1617, 1629 i 1689 roku. 

Wydawnictwo to uskutecznione rakładem K. Bartoszewicza otrzy: 
mało ogólne uznanie dzienuikarstwa za poprawność korekty i rzeczywistą taniość. 

Wydawnictwo obejmie wszystkie dzieła Jana Kochanowskiego z dołą 
czeniem mistrzowskich tłumaczeń jego utworów łaeińiskieh przez Syrokomłę 
i Brodzińskiego. Do czwartego tomu dodanym zostanie portret i Życiorys. 

Prennmeratę w ilości s złr. 40 ct. za 4 tomy z przesyłką pojedyńczą 8 złr., 
razem złr. 2.70.) przyjmnją; we Lwowie księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego, w 
Krakowie K. Bartoszewicza, Rynek. ' a || - 2978 4—68 

Też księgarnie przyjmują prenumeratę na tanie wydanie dzieł Ignacego Kra- 
sickiego 5 tomów złr. 8; (z przesyłką poodyticze złr. 315, z przesyłką razem 
złr. 3.40). Tom I. wyjdzie 6 lipca. 


Lo 
W największym wyborze! 


: Saskie białe i Kolorowe 
POŃCZOCHY, SKARPETKI, także dla dzieci, 
Mt kaftaniki na lato w rozmaitych gatunkach, 

PM angielskie ręczniki, rękawice | pasy BzcCz”tkowe do naciera- 
nia zimną wodą, płaszcze damskie i prześcieradła kąpielowe, angielskie 
nieprzemakalne płaczcze, płedy. 
deszczochromy jedwabne i wełniane; 


Płótna, stołową bieliznę, chusteczki do nosa. 


Główny sklad gotowej bielizny, 
poleca po najumiarkowańszych stałych cenach A 


F. S Bardasz, 


WE LWOWIE, 2983 6—12 
naprzeciw kościoła Katedry, liczba 9. 


semne do Administracji „Gazety Narod.*| Wieden, L Regierungsgasne Nr. 4. 
802] 1—4 Prawdziwa do nabycia wa Lwowie w 


9 Lokomobile o sil =, 
20 koni. zš 
Mtocarnie parowe w6 | ŻE 
wielkościach, 
Krany (Feimenkrihno Stacker) ; F i i 
zi 


o 1 dol 


L. 31182 


E D Y K T. 


, C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości iż na 
dpiu 16. sierpnia 1882 o godzinie 10. przed południem odbędzi 
się w biurze 13. tegoż sądu (e. k. radcy Mochnackiego, IL. piętro) 


dobrowolna publiczna licytacja 


celem wydzierzawienia folwarków dworskich w kluczu Oparskim 
do fundacji $. p. Stanisława hr. Skarbka dla ubogich i sierot 
w Drohowyżu należącym, a to w Oparach, Dołhem i na Szwydce, 
niemniej we wsi Rabczyce wraz z ogrodami, łąkami, rolami, 
stawiskami i pastwiskami, budynkami mieszkalnemi i gospodar- 
skiemi, oraz prawem propinacji we wsi Opary, Dołhem i Rab- 
czycach z ograniczeniem jednak, że propinację w Dołhem tylko 
w karczmie we wsi położonej wykonywać można, na dwanasto- 
letni okres, t. j. od 24. czerwca 1883 do 24. czerwca 1895. 

Cenę wywołania stanowi czynsz roczny w kwocie 7.800 
złr. w. a., mający być płacony w półrocznych równych ratach 
z góry do centralnej kssy fundacji. 

Licytacja odbędzie się za pomocą ofert pisemnych i ustnych; 
wadjum w kwocie 760 złr. w. a. w gotówce lub papierach 
wartościowych ma być do pisemnych ofert dołączone, lub przed 
rozpoczęciem licytacji do rąk komisji licytscyjnej złożone. 

Bliższe warunki licytacji, oraz warunki samej dzierżawy 
przejrzeć można w Registraturze tutejszego sądu lub w cen- 
tralnej administracji fundacji ś. p. hr. Skarbka. 


Lwów, dnia 15. lipca 1882. 


do przewożenia lub monto- ) 

wane na młocarniach ; 
Pługi Rud. Sacka, siewniki, g 2 
Patentowane mieczkarnie, | sn 


triery, garnitury do mło- 
carń kieratowych itp. 


dostarczają rychłe po conach oryginalinysh £ | 
| 


Vogel & Co. we Wiedniu 
II., Untere Augartenstrasse 33, 


Ilustrowane cenniki gratis 1 franos. 


MATTONIEGO 
z oparze- 


; y IST. ług szlamowy ) gas 
ZELAZ a sól szlamowa ) >° woa 
uR Franzensbad., 


Wygodny dodatek dla -zg8- KĄPIELI SZLAMOWYCH som 
Środek do przyrządzania ką pieli stalowych i słonych. | "068 1—3 Stanisławski. 


Wysyłki: Mattoni & Co. Franzensbad. -c53 7-10 SINY a aE 
Do nabycia wa wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. || , 3 
E&F Administracja naszej Głazetv pzzjanje. 


Dr Hrtan AUXILIUM“ na wyszłą z draku nakładem Czytelni ludowej w Krakowie: 


a) Serję I. Ilustrowanego Skarbca polskiego 


R i = | 
Fabryka machin i narzędzi rolniczych | 
narzędzi górniczych, (wiertniczych) i lejarnia żelaza i metali 


leczy leczy p. t: „Dzieje Polski w obrazkach“ (w2-oh częściach.) Pierw- R =) | 
sza częś$ wierszóm i prozą dla dzieci i z Teofi'a N ielskie- ` © || D k | 
(Gonorrhoe) (Fluor) ach ała Joa E ae me sp ae Ed PoOnisi:a Wwa eskur 
rzerzączkę upławy bnemi obrazkami rysunku. 1 Bal j 
Część druga tej książeczki , zawieraj istorję Polską" treściwii we Lwowie, ulica ałonow 6 
u mężczyzn u kobiet, Gnat przez Teofila w Kage m em Èp T ewa Doza © 1e, ap: = A; 1. 4 PO a 


bez bolnu, bez wstrzykiwania, bez lekarstw nienariszajac trawienie, ` tami znakomitszych kró ów polskich. 1. Wszelkiego rodzaju marzędzła i maszyny rolnicze własnego wyrobu, a w szczególności 


LA - „ke 9d ze a M wypływających , nie jpa a pona e na KOR w WA W wk) (za obi części) 1 zł. 80 ct, pługi piątrowe, całe żelazne. młocarnie, kieraty i t. p. 
aniu, świeżo powstałe, a nawet nader zadawnione (chroniczne) grunto- (ena na papicrz> zwykłym w irsalej oprawie 1 zł. 40 ct. ; o 3 j -Qi cej ; s 
wnie i stosunkowo szybko. „AUXILIUM“ jest doświadozonem , ściśle po- Oddzialnie Historjs Polska (ey AA 3-53) — zł. 60 ct. 2. Oryginalne angielskie MASZYNY, fabryki Picksley Sims Ć Cmp., której wyłączną reprezentację na Ga 


licję, Bakowinę i Rumunię otrzymał, w szczególności maszyny parowe wertykalne , przeznaczone 
osobliwie do robót folwarcznych i drobnego przemysłu, kosiarki silnie zbudowane, bardzo prostej 
konstrukcji, młynkt do słodu, do mielenia kości i t. p. 


R Z narzędzi wieriniczych (górniczych) A 
gotowe krany, Świdry, pompy wszelkiego rodzaju, jak również skład rur kutych 
rozmaitej średnicy. 
4. Jest do sprzedania nżywana łokomobiła z młocarnią, w bardzo dobrym stanie, do nabycia razem lub 
pojedynczo, 2871 4—? 


dług przepisów medycznych -przyrządzonem, z dobrym skutkiem działają- 
cem lekarstwem. 

Z korzyścią dla dotyczących osób jest to, że do „AUZILIUM* do- 
dana jest broszura we wszystkich językach, pouczająca użycie tego środka, 
i karta dr. Hartmanna, Karta upoważnia posiadacza do jednorazowej ust- 
nej lub pisemnej konsultacji bezpłatnej w zakładzie p. dr. Hartmanna. 

A IUM“ jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych apte- 
kart AustrooWęgiee; tudzież za granioą po oenie 2 zł. 80 ot. Na'eży żą- 

a6 wyr CH ~ z . , 
Dr. Hartmanna AUXILIUM dia mężczyzn i kobiet. 
Główny skład rozsyłkowy: W- ETW ERD Y, apteka „zum goldenan Hir- 
sóhen* Kohlnarkt 1} we Wtedniu. 

NB. P. dr. Hartmann ordynuje w. swoim zakładzie, ` gdzie zajmujo 
się także jak dotąd leczenieni wszystkioh „słabości naskórnych, tsjnych, - 
szczególnie esłabtetiia, podług doświadczonej metody bez skutków następ- 
nych, niemniej ęhardb Etowgok i wrzodów. Dyskrecja zapawniona. Leki 
dostarczają, gię. Honorarium mierne. Także: listownie. 2717 19—24 

Wiedeń. Stadt, Nelicrznaze mr. $i (jedonadcie). 
Skład we LWOWIE: w aptace P. Mikojascha, . 


KKAKIZK KKA KAI 
e. Bank 
we Lwowie, ulica Jagiellońska, |, 3., 
wydaje — począwszy od |. stycznia 1881 


b) Ostatnie 20 lat jA rakowa i trz:j jego prezydenci p. 
Zygm. Kulotquę z 6 pertretami. Cena 50 ct. 73950 proxyaenctip 
Doa druku przygotowany : 


,  „liiustrowamy Skizrbczyk Polski", który obejmować bę- 
dzie obąseruiej Opracowane dzieje Polski, à nadto kaźde panowanie skreślo- 
ne wierszem przez znaną poetkę p. Marje Ilnitką., Książka ta, hapisńns dla 
Btarsrych czytelników i dia tych, których „Obrazki“ dostatecznie przygoto- 
wały do zrozumienia dziejów połskich, okaże się już w:3-ciom wydanin 1. gu- 
wieraó będzie około £0 tu arkuszy druku. Ozdobiona jest w tekscie portre- 
tami wszystkich królów polskich i kilkadziesięcioma rysunkami ważniejszych 
wypadków dziejowyeł. 

Przedpłata na „Ilustrowany Skarbczyk Polski" nosi 2 zt. 
„Dziejami Polski w obrazkach Bał. BU et. Pierwszych 500 Prandini W 
otrzywa oba te dziełka na pięknym welino pspi:rze. Na koszta prze- 
Syłki g opaską dołączyć należy po 10 et, do ceny każdej ksiąśki. 

edpłatę można nadsyłać też do i j 
Krakowie Ae l-17. p PiAwolstęa ara dowej e 


| MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


A A Z AAA On" M 
Jezet na każdej utykiecie pudałka wydrukowany jest 
orzeł i moja firma. 

Od 30 laz zawsze z najlepszym skutkiem nżye 
wane na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
i przeciw zwichniętemn trawienim (brak 
apetytu, zatwa.dzenie it. p.) przeciw konge» 
stjom krwi i cierpieniom hemoroi- . 
dainym. Szczególnie zalecone osobom, zatradnio” - 
nym przy zajęciu siedząceia. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
ulr. W. A. 


-- Uniwers. med. 


Dr. 11 Konkolniak 


w Stanisławowie 
mieszka przy -ul. Kazimierzowskiej |. 12. 
kz (dawniej Brukowauej). 


shap ipa, 


KS |któraby tdzielała gruntownie początki 
nank w języku polskim i niemieckim dla 


(W Ją Gletalego chłopczyka, także była pomo- l 
0! , 3 2 oną w zarządzie domowym i miała ohoć|| ii Í 
; R VW h IŚ trochę biegłości w szyciu, znajdzie umie- | 
` Ag É a. i à szczenie we dworze w Szwajkowicaoh po- SUE BB | 
0 , t s l 4 ozta Probużna. 3060 1—2 aaas 1 a ` 
; i i jako wcieranie do zkutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów ozłooków i parali- A 
Z | żowań, bolów głowy, uszów i zębów; jako b RYSA we wszelkich skaleczeniąch i ranach, zapaleniach i wrzo- 
= ) dach. Wewnętrzmie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka x do- 
` i ! kładnym opisem 80 et. BE Tylko prawajwa: Jeżeli asa flaszka zaopatrzon: jest w podpis i znak | 
SŁ s s ochronmy Molla. DE 
z _.30-dniowem wypowiedzeniem, M M — ŻON w OBCO © Noa ŻE KE 
j i 01 = t M Kr ohn & Cm w Horgen (w Norwegii). Zay ya 
j O e TL e A s. e 3 w band znajduj B w @ 
i zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące Się A ej ranowy ` p. odpowiedni do (> evid Eika. Flaszka 


z opisem użycia kosztuje 1 zir. w. a. 


` asygnaty kasowe 
4 począwszy. od dnia 1. kwietnia 1881 


będą oprocentowane tylko po £h z 30-dniowem wypo- | 


g ME MZ e” 
* wiedz eniem. po 8, 10, 12, 14 
s gie . 0 16 sł m w. 
] dni czn ' 1— 
- Lwów a-l. sty ią 1881. Ceńture Ea 0 to 15 «2. 
% ae p j Przy zamówieniach listowyob uprasza się 
: © : D y re k e J a. o „stiga miary w cóntymotrach: E 
[Przedruk ra odzie or objętość piersi i grzbietu pod ramionam 
"> nie będzie opłacony.] wzięta, 2. objętości kibic, 8. objętości 
R a aa O Z -c abab |bioder, 4. długości od miiejsca pod ramio- m 
OLILA) TE KASEI AIII K KCK IIIA elti do kibioi. Miatę nalety brać po sukni. 1] a A 
a A z o DŻ AEO DEE EAC AO TR OSO ZPA ERA CZ TO VSD E SEN E E A ANORA AREA ROSTOWA E N 


(aa 
£4 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor. Platon" Kostecki, Z drukarni „Gazety Narodowej, 


